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Proletaryat inteligencyi. 


II. 


W poprzednim artykule (Nr. sb Now. Ref.) 
zapowiedzieliśmy określenie ekonomicznej warto- 
ści człowieka według głośnego statystyka Engla. 
byłego dyrektora centralnego biura siatystyczne- 
go pruskiego, dziś pozostającego w niełasce rzą- 
du z powodu liberalnych przekonań. 

„Na zasadzie różnostronnej użyteczności czło 
wieka, zależnej od wielu bardzo czynników, jak 
płeć, wiek, rodzaj pracy, stanowisko spółeczne, 
stopień śwykształcenia itd, ta pieniężna wartość 
człowieka jest mniejszą lub większą częścią pie- 
niężaej. wartości całego spółeczeństwa, narodu 
lub państwa, czyli inaczej mówiąc, każdy czło- 
wisk przedstawia cząstkę ogólnego majatku, to 
Jesi posiada pewną wartość spółeczno-ekonomi- 
cang. Nie mogąc na tem miejscu rozwinąć tych 
pójęć w apusób ganetyczny w krótkich słowach 
wykażewy dla czego wartość spółeczno-ekonomi- 
czo% nazywamy także wartością nakłudową. Na 

* wychowanie i wykształcenie każdego dziecka, to 
jest na przygotowanie go do produkcyjnego ży- 
cia rodzice, opiekunowie lub państwo w publi- 
cznych zakładach naukowych wydaje pewną kwo- 
tę pieniężną, to jest spółeczeństwo i państwo u- 
ważane jako wielka instytucya wychowawcza ro- 
bi pewne nakłady na przyszłość. Każdy więc 
człowiek zaciąga dług w postaci nakładu na wy- 
chuwauie i wykształcenie, który to dług mu- 
si być zwrócony przez każdego, gdyż ina- 
czej spółeczeńsiwo i państwo nie mogłoby 
istnieć. 8 zaš z czasem pewna i to znaczna licz- 
ba ludzi staje się niezdolną do pracy lub też 
przedwcześnie umiera, przez co znaczna Część 
nakładu przepada, przeto dla prawidłowego roz- 
woju społecznego i państwowego pozostali przy 
życiu członkowie spółeczeństwa, muszą zwrócić 
Wraz z procentami cały nakład wyłożony na 
produkcyę i wychowanie obywateli. Przy oblicza- 
nių przeto nakładowej wartości pieniężnej poje- 
dynczych jednostek wydatki poniesione na utrzy- 
manie i wychowanie młodzieży zmarłej przed- 
wcześnie wraz Z procentami trzeba rozdziel'ć na 
młodzież pozostałą przy życiu. Otóż ten nakład 
wyłożony na wychowanie i wykształcenie jedno- 
stki aż do wieku, w którym piodukcyjnie zaczy- 
na pracować, wraz z częścią nakładu wydanego 
na przedwcześnie zmariych, jaka na jednostkę 
żyjącą z rozdziału wypada, nazywamy warto- 
Belą ekonomiczną człowieka. 

Według ciekawych bardzo statystycznych obli- 
czeń, wychowanie dziecka przeznaczonego na 
rzemieślnika inb niższego oficyalistę kosztuje w 
Niemczech 225 marek, czyli że takie dziecko 


„|19.485 marek. Taką samą wartość posiada mło- 
„|dzież przeznaczona do studyów uniwersyteckich 


"|studyów uniwersyteckich przez lat pięć, który 


przedstawia w 15 roku życia, gdy kończą się 
łożone nakłady a zaczyna zdolnosć zarobkowania, 
wartość 6357 marek. Nakład roczny na wycho- 


wame dziecka do zawodu kupieckiego wynosi 
w Niemczech ma rok 450 marek. Młodzieniec 
więc taki w 20 r. życia, gdyż produkcyjność zaczyna 
się zazwyczaj w 2l r. życia, posiada wartość 


i do zawodów wymagających wyższego wykształ- 
cenia. Lecz w tym razie przybywa jeszcze koszt 


wynosi rocznie 900 marek, w skutek czego mło- 
dzieniec w 25 roku życia będzie po- 
siadał wartości 81.164 marek. 

Wartość pieniężna dziewczynek i panien prze- 
znacznych na żony dla rękodzieluików jest taka 
sama jak rzemieślników, gdyż koszta ich wycho- 
wania wynoszą 225 marek. Natomiast roczny na- 
kład na wychowanie dziewcząt przeznaczonych 
na żony dla stanu kupieckiego i dla zawodów 
naukowych wynosi 360 marek, a więc wartość 
pieniężna kobiety wyższego stanu w 20 r. życia 
wynosi 15.588 marek. 

Zestawiwszy te cyfry szezczegółowo rozwinięte 
w pracach Engla i innych, a niedawno podane 
u nas przez dr. Kusztelana w Dzienniku Po- 
znańskim okaże się, iż przeciętna wartość po u- 
kończeniu wychowania i wykształcenia wynosi: 
Rzemieśloika 6357 m. z końcem 15 r. życia 
Kobiety tegoż 


stanu 6358 , 4 15 A 
Kobiety wyż. j 
R 15.588, SĄ. -—. 
, Kupca 19.485, 2 20 A 
! Osoby z wyższem naukowem 
, wykształedłą 81.164, a 20 a 


Zachodzi teraz pytanie: ilo każdy człowiek 
jpowinien zarobkować, ażeby mógł spłacić dług 
zaciągnięty w okresie wychowawczym od całego 
społeczeństwa, w miarę rzeczywiście wyłożonych 
na niego kosztów z doliczeniem procentu, tu- 
dzież kosztów wyłożonych na zmarłych przed | 


| 
| 
Zobliczeń uwzględniających wszelkie okoliczności 
| wpływające na wysokość kwoty amertyzacyjnej oka- 
izuje się, Że rzemieślnik oszczędny powinien 
rocznie zapracować na własne utrzymanie 450 
mar., na utrzymanie żony 450 mar., na umorze- 
nie swego długu 518, na umorzenie długu żony 
513 mar. razem 1926 mar., czyli inaczej mówiące 
1026 mar. rocznie powinien rękodzielnik wydać 
na utrzymanie swych dzieci lub sumę tę złożyć 
jako oszczędność. Kupiec natomiast winien zara- 
biać rocznie na umorzenie swego długu 1602 mar., 
na umorzenie długu swej żony 966 mav., na swe 
utrzymanie 600 mar. i na utrzymanie żony 600 
mar., azam więc 8768 mar.. przyczem 2568 
mar. (1602+966) ma być obrócone na wycho- 
wanie d ststecznej liczby dzieci, lub przez wy- 
kazanie oszczędności w braku dzieci, lub wyda- 
wanie odpowiedniej sumy na cele publiczne. Wresz- 
ście człowiek naukowo - wykształcony z powodu 
większego nakładu powinien rocznie zapracować 
na opłacenia swego długu 1982 mar., długu 
swej żony 966 mar., na swe utrzymanie 900 m. 
i na utrzymanie żony 900 marek; razem 4398 
mar., z której to sumy ma obracać na wychowa- 
nie dzieci, lub na oszczędność, albo też na cele 
publiczne 2898 mar. 

Zywotnym warunkiem każdej pożytecznej pro 
dukcyi jest pokrycie jej kosztów, aby w wartości 
wytworów mieściły się także wartości wszystkich 
zużytych dóbr w te wytwory zamienionych, a 
nadto aby pozo-tał umiarkowany zysk dla twór- 
cy tego wytworu. Jeżeli więc wyuczenie się pewne- 


a — = a 


i | 
go rzemiosła lub przygotowanie się do jakiegoś | Wilków Nowy o zapomogę 500 złr. na budowę 
nankoweyo zawodu postawi pewną osobę w tem |szkoły. — Biskowice gmina i inne w sprawie 
położeniu, iż kanitał użyty podczas nauki 7osta- |regulacyi Dniestru. — Gmina Sambor o bezpro- 
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nie pokryty a n dto pozwoli wyprodukować nad- 
wyżkę na utrzymanie życia swego i rodziny, 
wtedy takie rzemiosło lub zawód naukowy jest 
produkcyjny i odwrotnie. 

Zastanówmy się teraz nad przyczynami, któ- 
re sprawiły, iż młodzież w posznkiwaniu pro- 
dukcyjnego zawodu zwróciła się przedewszystkiem 
do tak zwanych zawodów naukowych. 


jp WE —Ę u- 


Sejm krajowy. 


(VI posiedzenie g d. 24 wreeśnia). 


Lwów, 24 września. 


Początek posiedzenia o godz. 11 m. 15. Dzi- 
siejszy komplet posłów znaczniejszy jak zwykle. 
Nowo wybrani rektorowie uniwersytetu lwowskie- 
go i krakowskiego ks. Klossi dr. Rydel przybyli 
na dzisiejsze posiedzenie. 

Sekretarz p. Badeni St. odczytał następujące 
petycje: ; 3 

Sanok Wydział powiatowy w sprawie zmiany 
art. 18 ustawy szkolnej wzbraniającej nauczycie- 
lom sprawowanie pisarstwa gminnego. — Te 
sam w Sprawie zmiany $. 12 ustawy drogowej. 
— Matylda Adamczyk wdowa po nauczycielu o 
zapomogę. — Reprezentacya gminy Starej Soli i 
i inne o pozostawienie e. k. Sądu powiatowego 
w Starej Soli. — Parafianie r. l. Laszek muro- 
wanych o zwrot kościoła oddanego w roku 1796 
tymczasowo na cerkiew ruską. — Sambor, Wy- 
dział powiatowy w sprawie regulacyi Dniestru i 
jego dopływów. — Kazimierz Skwirczyński dye- 
taryusz Wydziału krajowego 0 Yaeniam aetatis. 
— Stowarzyszenie „Pracy kobiet“ o zapomogę 
500 złr. — Towarzystwo pedagogiczne o uzna- 
nie szkół w których pracuje 2 nauczycieli za 
dwuklasowe i przyznanie starszemu nauczycielo- 
wi dodatku za kierownictwo. — Komitet spółki 
wodnej powiatu Samborskiego w sprawie regu- 
lacyi Błożewki. —' Nauczyciele i nauczycielki 
szkół ludowych w Robatynie o zaliczenie ich do 
III klasy płac od roku 1880. — Henryk Gru- 
siecki ukończony słuchacz szkoły politeczniczej 
Wydziału budowy mschin o zapomogę, celem 
dalszego kształcenia się za granicą, — Stanisław 
Bar nauczyciel o podwyższenie płacy z 500 złr. 
na 600. — Berl Eisenknafo dzierżawca myta mo- 
stowego w Mikulincach o opust czynszu dzierża- 
wnego — Grono nauczycieli szkoły w Grodzisku 
o reorganizacyę szkoły eo do płacy nauczyciel- 
skiej. — Gmina Wulka niedźwiecka o wyłącze- 
nie z powiatu sądowego w Leżajsku, a przydziele- 
nie do powiatu sądowego w Sokołowie. — Eu- 
geniusz Rodecki o subwencyę dla córki Stanisła- 
wy, celem kształcenia się w muzyce. — Strusów 
gmina i Rada szkolna miejscowa o przemienienie 


[=] 


centową pożyczkę na budowę koszar. — Juliusz 
Zilber, art. malarz o subwencyę celem dalszego 
kształcenia się za granicą — Julia Birzecka wdo- 
wa po*nsuczycielu o zapomogę, — Michał Och- 
micz rygorosant weterynaryi o zapomogę na za- 
płacenie taksy rygorozowej. — Jan Topolni- 


cki, opiekun sierot pozostałych po Karolu Iwa- ' 


nopolowi prawa poboru kopytkowego na lat trzy, 
resztę artykułów ustawy przyjęto en bloc. 

Obszarcwi dworskiemu wspólnie z gminą w 
Suchorowie zezwolono na pobór rayta od mostów 
na rzece Szkle. 

Wniosek p. W. Koziebrodzkiego w spra- 
wie uregulowania przepisów o urządzanini 
utrzymywaniu cmentarzy odesłano do 
komisyi administracyjnej. 

P. Fruchtman imieniem komisyi prawni- 


nicxim urzędniku Wydziału krajowego o dodatek [czej zdawał sprawę o wniosku Wydziału krajo- 


systemizowanego daru z łaski na r. 
Nadwórna, 


1885.|wego co do zmiany ordynacyi 
Wydział powiatowy o subwencyę | czej, mającej na celu zrównanie okręgów wybor- 


wybor- 


500 złr. na budowle wodne Bystrycy. — Garn-|czych z okręgami terytoryalnymi. 


carze w Glińsku o opiekę nad ich przemysłem. 
— (mina Kasinka mała o zapomogę na budo- 
wę szkoły. — Katarzyna Mięsowska o zapomogę. 
— Jarosław gmina w sprawie reformy jarmar- 
ków i targów. — Gmina miasta Lwowa o rozkład 
ciężarów kwaterunkowych. — Mielee Wydział po- 
wiatowy w sprawie przyspieszenia budowy kolei że- 
laznej Dębica - Tarnobrzeg - Nadbrzezie. — Prze- 
cław gmina o zaprowadzenie tamże apteki. — Ko- 
mitet budowy kościoła w Padwi o zapomogę na 
budowę kościoła. — Osada Jurydyka o wyłą- 
czenie z gminy Brody i utworzenie oddzielnej 
gminy lub o pozostawienie przy gminie Folwar- 
ki wielkie. 

P. Starowiejski otrzymał 38-tygodniowy urlop. 

Petycyę nauczyciela Gergowicza o zasiłek na 
wydanie podręcznika geografii odstąpiła komisya 
petycyjna budżetowej, jak bowiem zapewniał p. 
Majer, rzecz waria poparcia. 
| Przystąpiono do głosowania nad sprawą udziele- 
nia poboru kopytkowego dla m. Tar- 
nopola. 

Wniosek p. Antoniewicz a domagający się 
imiennego głosowania nie został poparty, a wnio- 
sek p, Korytowskiego przejścia do porządku 
dziennego odrzucono — znaczną większością. 

W rozprawie szczegółowej wywiązała się zno- 
wu długa dyskusya. 


P. Antoniewicz nie sprzeciwia się wnios- 
kom komisyi, lecz podniósł różue zarzuty prze- 
ciw prowadzeniu wyborów przez rząd, który na- 
rzuca kandydatów w osobach starostów, których 
powaga na tem bynajmniej nie zyskuje. Mowcę 
po dwakroć upomniał p. marszałek, aby mie od- 
biegał od przedmiotu. 

P. namiestnik odpierając zarzut narzuca- 
nia kandydatów przez rząd, podniósł, że urzę- 
dnicy polityczni nie są wykluczeni od wyboru — 
nie zaprzecza jednak, iż rządowi w istocie jeden 
kaudydat może być milszym od drugiego. 

P. ks Sapieha wniósł imienne głosowanie, 
a to dla przekonania się, „kogo braknie". Obe- 
cnych posłów 116. Ustawę przyjęto wszystkiemi 
głosami przeciw jednemu (p. Rybieki głosował 
przeciw). i 

Nieobecni przy głosewaniu bez urlopów: Ba- 
deni Wł. Chamiec, Golejowski, Jędrzejowiez A. 
Kaczała, Łazarski, Max, Merunowicz, Pławicki. 
Potocki Alfred i Roman, Rappaport, Scipio, Sie- 
czyński, Torosiewicz, Tyszkowski, Weismann, Wo- 
lański Władysław i Erazm, Zamoyski, 

(Dok. nast.) 


Komisya szkolna, jak donosi Dsiennik 
Polski, wybrała do wniosków p. W. Dzieduszy- 
ckiego podkomitet złożony z wnioskodawcy p. 


P. Popiel powtarza mniej więcej to samo, | Czerkawskiego i p. Małeckiego. W przyszłym ty- 
co p. Korytowski przedwczoraj podnosił, że ko-|godniu komisya prawdopodobnie ułoży sprawo- 
pytkowe jest rodzajem podatku kraju na rzecz | zdanie. 


miast. Glówne dochody miast z propinacji i z ko- 
pjtkowego, płyną z kieszeni ludu wiejskiego. 
W końcu mowca wnosi poprawkę, ażeby powyż- 
sze prawo poboru udzielić Tarnopolowi na rok 
jeden. 

Hr. J. Stadnicki popiera wuiosek p. Popiela, 
dodając z swej strony argument, którego użył na 
poprzeduiem posiedzenia p. Antoniewicz, że 
miasta dla tego potrzebują prawa kopytkowego, 
że nie wykonują swoich obowiązków. 

FP. Antoniewicz polemizuje ze sprawozda- 
wcą hr. Badenim, .w końcu wnosi, ażeby sprawę 
odroczyć aż do uchwalenia ustawy drogowej. 
Wniosek ten nie został poparty. 

Po przemówieniu p. Rybickiego, który 
sprzeciwiał się wnioskowi p, Antoniewicza i 
poprawce p. Popiela, wystąpił p. Romanowicz 
w obronie miast, tak nie słusznie atakowanych, 


tamtejszej 2-klasowej szkoły na %4-klasową. — |szczególnie zaś zwrócił się przeciw p. Popielowi. 
Przemysłowey wyrobu sukna w Kętach o wyje- | Rozwój miast leży w interesie kraju, i nie poj- 


dnanie w drodze ustawodawczej zaniechania han- 
dlu starzyzną, — Nowy Sącz, Wydział powiato- 
wy w sprawie zakupywania koni dla e. k. ar- 
mii wprost od hodowców. — Ten sam o zezwo- 
lenie, aby nauczyciele sprawować mogli obowią- 
zki pisarzy gminnych. — Edmund Krasicki w 
sprawie zniesienia nauki języka ruskiego w 4 kla- 
sowej szkole w Lesku. — Bobrowa gmina o za- 
pomogę na budowę szkoły. — Jan Pattinger o 
stypendyum dla córki Wandy celem dalszego 
kształcenia jej w muzyce 1 spiewie. — Gmina 


muje tej dziwnej niechęci i tego sposobu trakto- 
wania w całej rozprawie, jakoby kraj ponosił o- 
fiary na korzyść miast. A przecież miasta płacą 
wygórowane podatki indemnizacyjne bez narzeka- 
nia; ciężary ponosimy wszyscy na dobro wspól- 
ne. Dochody z propinacyi i myt drogowych ma- 
ją również obszary dworskie i gminy, dla czegóż 
o tem mowy nie ma! 

Po odparciu kiłku zarzutów przez sprawozdaw- 
cę p. Badeniego przyjęto znaczną większością 
wniosek Wydziału krajowego, udzielenia m. Tar- 


„Klub środka odbył d. 24 b. m. posiedze- 
nie w sprawie nstawy konknrencyjnej. 
O przyjęciu projektu komisyi nie może być mo- ` 
wy wobec złożonego w komisyi oświadczenia ko- 
misarza rządowego, że projekt jej nie otrzyma 
sankcyi ze względu na ustawę państwową z roku 
1874. Komisya prawdopodobnie w myśl wniosku 
ks. Buchwalda poprzestanie na noweli, uchylają- 
cej niestosowne postanowienia uchwały. 

Ustawa drogowa jest już od dni kilku 
w komisyi. Za podstawę do pracy służyć będzie 
dawny projekt reformy ustawy drogowej z roku 

1881. 


| I 


Korespondencja „Nowej Raforiny”. 


Warszawa, 23 września. 

Car bawi dotąd na polowaniu, a gorliwi jego 
słudzy polują również, chociaż w odmienny nte- 
co sposób. W rozkazie warszawskiego ober-polic- 
majstra zamieszczono spis studentów gimnazyal- 
nych relegowanych za błahe, lecz olbrzymie 
w oczach Apuchtin« wykroczenia, a nad malcami 
tymi powierzono kontrolę rewirowym i polieyi 
z poieceniem natychmiastowego aresztowania ka- 
żdego z nich, gdyby się ośmielii w mundurku 
pokazać na ulicy. Rewolucyoniści rosyjscy wcale 
nie z mniejszą energią są Śłedzeni, jak kilkuna- 
stoletni uczniowie gimnazyów, którzy np. rezma- 


Kronika Paryska. 


Paryż, 21 września. 
(Dokończenie). 


Towarzystwo przez cały, już skończony trzyna-| cheologia, a odkrycia ostatnich czasów z epoki 
stoletni okres swego istnienia, co roku w porze|rzymskiej, jak w Sanzay. lub przy ulicy Monse 
wakacyjnej zwołuje u*zone kongreny coraz w in-|w Par 
m mieście Francyi, a lubo kongresy takie do | Również szezegółowo rozbierano kwestye antro. 
ogły powód, jednak kasy pologiczne, a oznaczenie cech człowieka w epo- 

nie kosztują, koleje bo-|ce trzeciej (Vhomme tertiatre) powołało na trybu- 
koszta przejazdu, miasta | nę najznakomitszych przedstawicieli 
w okolicy znaj-j wiedzy, 
r, który także o|Todak n 


ne 
wydatków dawaćby mo, 
Towarzystwa nic prawie 
wiem żelazne zniżają a pl 
bezpłatnie uczonych podejmują 1 
dzie się zawsze jakiś benefacio A 
pizyjemnościach i wycieczkach specyalistów po- 


a E KĘ _|Btościami misat ; ć 
myśli. Na kongresach takich formują się specyal amı miast i assenizacyą 
emj nowej i swieżo w nauce 


tu- |Ści dostarczył coraz więcej uwagi zwracający na 


ne wydziały, gdzie każda z nauk we właściw 
ółku się traktuje, a wspólność obcowauia , 
dzież uczestniczenia w obradach pozostawione są 
każdemu do woli. 

„w tym roku na miejsce kongresu wybrano 
miasto Blais, a zięć prezydenta rzeczypospolitej, 
p. Wilson, zajął się potrzebnemi dla uczonych 


dystrakcyami. Cudzoziemcy, którzy w zjazdach | dopiero, po dokładnem zbadaniu stanu jego zdro- 
takich zwykle uczestniczą chętnie i licznie, w tym | Wit: 
roku niezbyt obficie się dostawili, a zdaje się, | M! 


ł 

jezonych, a następnie pojedyńcze sekeye przystą- 
piły do roboty. Szezegółowej sprawy z posiedzeń 
trwających jeszcze do dnia dzisiejszego zdawać 
tutaj mie możemy i wspominamy tylko o kilku 
ważniejszych kwestyach pod obrady poddanych. 
Bardzo obszerne pole do dyskusyi nastręczyła ar- 


Paryżu, dostarczyły tu bogatego materyału. — 


| w tej gałęzi 
wśród których zaszczytnie odznaczał się 
pi asz Zaborowski. Następnie ze wzglę- 
na hygienę, długo dyskutowano nad nieczy- 
Paryża, a już zupeł- 
pojawiającej się tre- 


okresem produkcyjnej pracy ? 
siebie a l zwierzęcy. Wiadomo zapewne 
czytelnikom Naszym, że kiedy filozofowie pozy- 
tywni zaprzeczają w człowieku wolnej woli, me- 
dycyna współcześnie domaga się zmian w prawo- 
dawstwie, żądając, aby wyrokowano 0 Sn 
Między zewnętrznymi wpływami działający- | 
na czyny ludzkie, najsilniejszym ma być ma- 


że przyczyną t©g0 jest panująca we Francyi cho- | gnetyzm i poczytalność lub niepoczytalność zbro- 


lera, oraz wybrakie na zjazd miejscowości takiej, 
która w stronach klęską dotkniętych, acz słaba 


już, ale jeszcze istnieje. Jest to wybór zapewne | raz 
nieosobliwy, że jednak na zjeździe stosunkowo [ges 


najwięcej znajduje się lekarzy, jąk więc ze stro- 


dniarza, winna opierać się zawsze na dyagnazie 
lekarskiej. Dla tego też medycyna ustanawia co- 
wyraźniej dział, zwany la módecine de sug- 
tion, który to dział złączony z medycyną Sy 
dową powołany zdaje się być do silnego oddzia- 


ny uczonych dowód to odwagi, że się zarazy |łania na kodeks karny. 


nie boją, tak też i możność udzielania rad przez 


Rolnietwo także tu poważnych przedstawicieli 


największych koryfeuszów medycyny, łatwiej bę-|rachuje, a rozprawy odnoszące się do teoryi wy- 


dzie mogła być zastosowana w praktyce. 


pasania zwierząt domowych, tudzież o rozmaitych 


Kongres, jak to jnż jest w obyczaju, rozpo- właściwościach mleka krowiego stosownie do ży- 
czął się od wspomnień i pochwał zmarłych u-lwienia bydła, jak jedną stroną stykają się z me- 


dycyną i pedagogią, tak z drugiej przystrajają 
Baren s filozoficzne poglądy. Do nowości 
również należy podniesienie sprawy kierownie- 
twa balonem, do czego Odkrycie p. Renard, 
dało świeży impuls. Najskąpiej może traktowane 

nauki filozoficzne i humanitarne, ale ogólnie 
to już charakter francuskiej wiedzy, że zwykła 
przedewszystkiem o praktyczne i dotykalne cele 
się kusić. 


Kiedy siwi i wyłysiali profesorowie nad kwe- zwykle chybiają, za to strzały zadawane uśmie- 


styami naukoweini w Blais się mozolą, współ- 


gdyż pełne namaszczenia mowy wypowiadana, ajdo Paryża powróciła, powodem nowej emigracyi 
posiwiali w Algierze generałowie nad popisywa-| przez pociągi ad hoc urządzone są stała, była 
niem się młodzieży czuwali. Że jednak konkurs |Śmierć bogatego rajasa indyjskiego Etrétat. Na- 
trwać ma do 21 września, a Francuzi nigdy dłu- | bab ten, przybywszy tu na kuracyę zmarł, aro- 
go na zbyt podniosłej wyżynie utrzymać się nie |dzina i służba wyprawiła rau pogrzeb taki, jaki- 
są w możności, to też i tu powoli wszystko to|by był go czekał w ojczyznie. Ułożono wielki 
na farsę schodzi. Do Polygone de Vincennes wci- |stos drzewa, skropiono go wonnościami Wscho- 
snęło się masę kokotek, które również ze Strze-|du i nieboszczyka, który się zwał Bapu Sahib- 
laniem do tarczy się popisują, a lubo pociski ich | Khanderto-Ghatgay, na nim spalono. Dla czego 
obrzęd ten tak zaciekawił Francuzów, doprawdy 
chem i spojrzeniami zwykle bywają skuteczne i| wytłómaczyć trudno. Jeszczeż usprawiedliwione 


cześnie młodzież z całej Francyi pociągami po|kto wia, czy flirtacya nie zajmuje tu dziś wa-|jest zajęcie członków stowarzyszenia palenia ciał 


zniżonych cenach zjeżdża się do Paryża, aby 


żniejszego miejsca, aniżeli turniej strzelecki. — Ji jasną dla nas jest opinia jednego z nich, pana 


strzałami do tarczy zręczności we władaniu pal- | Przytem, żeby polygone ów miał minę prawdzi-|de Maupassant, który wyraził się: Pas la 
ną bronią wykazać. Tak zwana Ligue des patrio-| wego obozu, dozwolono znajdować się tu kan-|moindre odeur; ale zresztą cóż tam ciekawego 
tes, która za główne zadania rozwój sił i zdol-ityniarkom i wiwandierkom, a te niejbyć mogło? Gdybyż jeszcze przy nieboszezyku 


ności fizycznych u młodzieży trancuskiej posta- 


samymi tylko napojami i posiłkami kupezą. — |obyczajem indyjskim wdowy jego na stosie pało- 


wila, urządziła w lasku Vincennes popis narodo-|A szkoda, że ta wrodzona Francuzom lekkość, |no, lub kijami je dobijano... byłaby przynaj- 


wy strzelania do tarczy (Tir nationał). Przestrzeń 
na ten cel wyznaczono bardzo dużą i ubrano ją 
we wszystkie emblemata, jakie rozbudzić patryo- 
tyzm są w możności. A więc oprócz pięknych 
podobizn Joanny d'Arc i słynnej grupy Mercié 
Quand mème, sa tu chorągwie trój-kolorowe, 
oraz herby pojedyńczych prowineyj. Alzacyi 1 
Lotaryngii najpoczytniejsze miejsce się dostało i 
nie zna chyba Francuzów ten, kto przypuszcza, 
że nawet przy najbardziej oportunistycznych kie- 
runkach na podstawie uti possidetis z Niemcami 
traktować ona będzie i zawierać alianse. 

Do zorganizowania tych strzeleckich ćwiczeń, 
na które samo miasto Paryż 75,000 fr. nagrody 
przeznaczyło, przyczynił się głównie znany żoł- 
nierz-poetia p. Deroulede, który jest sekre- 
tarzem ligi patryotów i redaktorem dziennika le 
Drapeau, a rząd z poparciem pośpieszył, bo na- 
wet minister wojny przyjął w uroczystości tej 
honorową prezydencyę. W pierwszych dniach 
wszystko przedstawiało się niezmiernie uroczyście, 


wszystko prawie do zabawy i farsy zniżać zwy-| mniej jakaś sensacya, ale niestety, prawo Íran- 
kła, boć ćwiczenia takie, pomijając już ich war-|euskie takiego poszanowania obyczajów narodo- 
tość prąktyczną, mają również znaczenie społe-|wych nie dozwoliło. 
czne. We Francyi dawniej tak strzelanie do tar-| Założone przez prasę stowarzyszenie de la jeu- 
czy, jak do królików i gołębi było jedynie udzia-|messe de France — urządzać zwykło corocznie 
łem królów i szlachty, tak, że na temacie tym | w ogrodzie tuileryjskim fetkę. dochód z któ- 
stworzono nawet piosneczkę : rej przeznacza się na dobroczynne cele. O te 
w roku bieżącym zbytnio kłopotać się nie było 
potrzeba, gdyż jako pierwsi potrzebujący nastrę- 
czały się sieroty pozostałe po rodzicach zmar- 
- łych na cholerę- Paryż w składkach dobrowol- 

Dla czegóżby więc zabawa ta również zdemo-|nych na ten cel znaczne już sumy złożył, mimo 
kratyzować się nie miała, zwłaszcza, że w sąsie-|to i teraz na zabawę tak licznie się dostawił, że 
dniej Anglii naprzykład, takie popisy strzeleckie | po potrąceniu bardzo znacznych kosztów, czyste- 
stanowią prawdziwą uroczystość narodową, a try- | go zysku pozostało z górą sto tysięcy franków. 
umfstorowie w Wimbledon (niedaleko od Londy- | Już to we względzie ofiarności i chętnego spie- 
nu) są takimiż samymi bohatyrami jak wyścigo- |szenia z pomocą potrzebującym, żaden chyba na- 
we konie, gwoli sławie narodowej wygrywające | ród francuskiemu nie dorówna. Aćr. 
zakłady. 

Okolieznością, która Francyę całą poruszyła 
i w terminie, w którym większość już z kąpieli 


C'est par le lapin qwon commence 
Et par le peuple qwon finit... 
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wiali se sobą po polsku na korytarzu szkoły, a 
wypadek ten dostrzeżony został przez którego 
polującego na względy i ordery profesora. O co- 
dziennie odbywających się w mieszkaniach stu- 
denekich rewizyach warszawianie nabrali już wła- 
ściwego wyobrażenia; nie przerażają one nikogo, 
gdyż jak stwierdzono faktami, odbywają się tylko 
dla odebrania łapówki od utrzymujących studen- 
tów. Z tem pogodzić się każdy musi; więc w lo- 
kalach niezwidzonych dotąd przez „uastawników* 
wysyłanych z rozkazu dyrektorów gimnazyalnych, 
oczekują ich zwykle z przygotowanemi pieniądz- 
mi, łagodzącemi poglądy ich na życie i utrzymy- 
wanie studentów. — W ten sposób najgorliwsi 
z profesorów apuchtinowskiego systemu, otrzymali 
nowe źródło dochodu, niby gratyfikacye za do- 
tychczasowe usługi. 

Zdwojona energia warszawskiej policyi dotych- 
czas nie ustała. Wprawdzie nie bardzo zadowo- 
leni byli najgorliwsi, kiedy ogłoszono, iż car „naj- 
miłościwiej udzielił każdemu z policyantów na 
głowę po 50 kopijek, albo, że radca dworu słu- 
Żący w policyi Polak Pluciński, otrzymał zamiast 
orderu 150 rubli, jednakże w nadziei nowych na- 
gród, usiłowano wynaleźć nowych postępoweów, 
rozumie się politycznych, bo złodziejami, lub zwy- 
kłymi zbrodniarzami, zazwyczaj mało się intere- 
sują. Gnębieni dotychczas podlascy unici, jak się 
dowiaduję z bardzo wiarygodnego Źródła, przy- 
gotowali adres do cara o krzywdach, jakich naj- 
niesłuszniej doznają od popów prawosławnych i 
spełniających ich polecenia żandarmów, oraz stra- 
żników ziemskich. Deputacya z kilkunastu osób 
złożona przybyła do Warszawy z zamiarem wrę- 
czenia prośby carowi, który tymczasem odjechał 
do Skierniewic. Włościanie postanowili czekać 
powrotu cara, tymczasem policyi udało się wy- 
śledzić powód ich przybycia i wszystkich przy- 
aresztowano. Uwięzieni znajdują się w cytadeli, 
a krążą wieści, iż mieli zeznać, jakoby namawiał 
ich do tego kroku i zredagował adres jakiś ka- 
tolicki ksiądz z Lubelskiego. 

Ogółem 21 kosztownych obrazów, tae i solni- 
czek wręczyły carowi deputacye z polecenia władz 
witające go chlebem i solą. Charakterystycznem 
jest i dotychczas niebywałem owo wręczanie 
obrazów świętych. Katolicka ludność Królestwa, 
podług opisu urzędowego Warsa. Dniewnika, 
wręczyła carowi „ikony* Aleksandra Newskiego! 
Jak szczerem i dobrowolnem było to wszystko 
najlepiej fakt ten ilustruje. — O jakimś „new- 
skim“ świętym, żaden z katolików nigdy nie sły- 
szał. Inne „ikony* przedstawiały Matkę Bożą Czę- 
stochowską i Chryatusa. Dla popów posłużyć to 
może, jsk zresztą już pisał organ prawosławnego 
kleru Chełmsko-warssawskij eparchialnyj Wie- 
stnik do dowodzenia, iż Częstochowa od wieków 
była rosyjską. — O jakichkolwiek zmianach w do- 
tychozasowym systemie, pomimo iu i owdzie od- 
zywających się nadziei, nic nie słychać, a dzie- 
ciństwem by było wierzyć w nie. — Car w Kró- 
lestwie przybył się zabawić i zaimponować światu 
wizytą sąsjednich mocarzy; atmosfera tutejsza 
więcej może sprzyjać jego chęci zabaw, aniżeli 
dwór w Gatczynie, strzeżony tysiącami żołdaków, 
których fizyonomie sprzykrzyć mu się wreszcie 
mogły. Dowodem, że się bawi, jest fakt powta- 
rzany przez wszystkich, iż ma polowaniu w Lu- 
bochenku, sam sobie poi? konia i oblewał go ku- 
błami wody. 


C l 
Ziemie polskie. 


(Ks. Kruszka. — Deputacya Niemców z Tomaszowa 

do cara. — Rozruchy włościańskie w gub. kijew- 

skiej. — Charakterystyka Katkowa przez Bolesława 
Prusa ) 


Ks. Szymon Kruszka skazany został w sądzie 
wągrowieckim dnia 19 b. m. na 100 marek ewent. 
20 dni więzienia za to, że w Gorzycach pod Zni- 
nem, swem miejscu rodzinnem pobłogosławił 
w lutym r. b. małżeństwo swego ciotecznego bra- 
ta, i że w Kołdrąbiu, parafii osieroconej, słuchał 
spowiedzi św. dnia 8 maja. Za święcenie w Wiel- 
ką sobotę święconki w dwóch wsiach, parafii koł- 
drąbskiej — został ka. Kruszka uzuany nie- 
winnym. Prokuratorya wniosła za wszystkie ezto- 
ry czynności 90 marek, ewentualnie tydzień wię- 
zienia; sąd przeto za dwie czynności jeszcze ka- 
rę powiększył; motywował zaś sąd królewski su- 
rowość wyroku tem, że ks. Kruszka pełniąc owe 
czynności, był jeszcze baniią z Księstwa Poznań- 
skiego. Skazany wniósł o kasacyę wyroku. ; 

Fabrykanci niemiecey z Tomaszowa zamierzjli 
skorzystać z pobytu cara w Lubochenku i wysłali 
tam deputacyę z hołdem wiernopoddaństwa. Otóż 
deputacyę tę spotkała, jak donosi korespondent 
warszawski Dzien. Posnańskiego wielka konfuzya: 
Do Tomaszowa przyszła wiadomość, że car zjeżdża 
do Lubochełka d. 19 bm. o godz. 7 rano. Deputacya 
więc niemiecka wyruszyła w drogę przed świ- 
tem. Składało ją 10 osób, wszyscy fabrykanei 1 
bankierzy tomaszowscy, mianowicie pp. Kilbel, 
Pieach, Halpern, S. Knothe, Karl Knothe, Gross- 
mann, Schultze, Kritzmann, Eberowicz i Lange. 
Deputacya wystrojona jak nałeży, wyjechała za 
upoważnieniem naczelnika powiatu i z burmi- 
strzem miasta na czele. Ujechawszy kilka wiorst, 
deputacya doznała pierwszej niespodzianki. Dra- 
goni i strażnicy ziemscy, gęsto w okolicy rozsta- 
wieni, wstrzymali ją i dalej puścić nie cheieli. 
Energiczni jadnak deputaci przełamali pierwsze 
lody i zapewniwszy dragonów, że jadą w cha- 
rakterze urzędowym deputacyi, przez pierwszy 
kordon szczęśliwie się przedostali. Trudniejsza je- 
dnak sprawa była z kordonem ostatnim, stoją: 
cym w odległości coś tylko jednej wiorsty od eelu 
podróży deputacyi. Dragoni bez ceremonii zawró- 
cili deputatów, stanowczo oświadczając, iż w Lu- 
bocheńku żadnych przyjęć nie będzie, że dapu- 
tacya może znaleźć posłuchanie dopiero po po- 
wrocie cara z polowania, lecz kiedy i czy to na- 
stąpi niewiadomo. Wielce zgorszona deputacya 
spuściła nos na... oktawę i zatrąbiła do odwrotu. 
Ale na tem nie kończą się jej przygody. Nie 
chcąc daremnie odbyć „wrześniówki*, delegaci 
urządzili sobie w lesie półtoragodzinną biesiadę 
z przywiezionych prowiantów i wina. Już uczta 
była na ukończeniu i już wybierano się w drogę, 
gdy nowi dragoni przybiegają w galopie, by de- 
putacyę rozpędzić, w lesie bowiem pobyt oso- 
bom postronnym został wzbroniony. Nie dziwne- 
go, że po powrocie do domu deputacys zacho- 
wuje o misyi swojej głębokie milezenie. Losy jej 
podzieliło wiele innych osób, pragnących zoba- 


czyć i przedstawić się carowi, a w tej liczbie i 
dyrektor szkoły, który wybrał się do Lubocheń- 
ka ze wszystkiemi dziećmi... Ze Skierniewie car 
wyjechał w piątek o godzinie 11 rano, w Lubo- 
cheńku zaś stanął tegoż dnia o godzinie 2 po po- 
łudniu. W Luboceheńku carstwo wraz z całym 
dworem zabawią do wtorku t. j. 23 b. m. We 
czwartek po powrocie arowej z polowania w Ru- 
dzie, masa ludzi zatrzymała powóz przy ementa- 
rzu ewangelickim w Skierniewicach i tu carowa 
przyjmowała prośby. W Pszezonowie, gdzie wło- 
ścianie urządzili bramę tryumfalną, jakaś klęcząca 
kobieta zatrzymała powóz, przez samą carową po- 
wożony, a ludność znowu wręczała prośby, wła- 
snoręcznie odbierane przez Carową. W Skiernie- 
wiecach zapanowały dawne pustki i dawny spokój. 

W Petersb. Wied. na miejscu naczelnem po- 
mieszczone zostało następujące comunique: 

„W ostatnich czasach w guberniach, zostają- 
cych pod zarządem generał-gubernatora kijowskie- 
go często się zdarzały samowolne przywłaszcze- 
nia cudzych gruntów przez włościan. Otwarte 
napaści na lasy i pola sąsiednich właścicieli roz- 
winęły się do takiego stopnia zuchwałości, iż 
trzeba było nieraz używać siły zbrojnej dla skar- 
cenia takowych. Te nieporządki i pogwałcenia 
własności prywatnej, oprócz energicznych rozpo- 
rządzeń administracyjnych, wywołały, na przed- 
stawienie naczelnika kraju, okólnik p. ministra 
sprawiedliwości, polecający sędziom pokoju na- 
tychmiastowe i o ile możności na miejscu wypad- 
ków zadośćuczynienia skargom, podawanym przez 
obywateli ziemskich na gwałty włościańskie, gdyż 
z doświadczenia wiadomo, że gwałciciele własno- 
ści prywatnej, wszelką zwłokę przyjmują za po- 
myślną dla swoich roszczeń wskazówkę. Zawsze 
byliśmy tego zdania, iż powolność w prześlado- 
waniu pogwałceń własności ziemskiej prywatnej, 
masy ciemne pojmują jako zachętę i przyznanie 
nieurzędowe przez władzę sądowniczą osławione- 
go „wieczystego“ prawa włościan do posiadania 
wszystkich gruntów w granicach państwa rosyj- 
skiego. Dawno już pora, aby przyprowadzono na- 
resżcie do opamiętania ciemne masy i faktycznie 
okazano poszanowanie i nienaruszalność własno- 
ści prywatnej uznanej przez prawo. Wśród libe- 
ralnych okrzyków i „narodniczeskiego* pobłaża- 
nia straciliśmy z uwagi jedną z główniejszych 
przyczyn ruiny własności większej i upadku go- 
spodarstwa rolnego. Nie podobna przecież cze- 
kać, aż znikną wszelkie początki uprawy racyo- 
nalnej, a na zwaliskach porządkn i nauki zapanu- 
je swawola i ciemnota.“ Nie potrzebujemy doda- 
wać, że słowa te półurzędowego organu peters- 
burskiego przyjęte zostaną przez ziemian kraju 
zachodnioge i Królestwa z należytem uznaniem. 

Utalentowany humorysta Bolesław Prus za- 
mieścił w Kur. Warsz. bardzo udatną charak- 
terystykę Katkowa z powodu ostatniego je- 
go artykułu o sprawie polskiej. 

Prawo oddawania usług innym, jest tak po- 
wszechne i silne, że wobec jego majestatu uko- 
rzył się nawet p. Katkow i — przed kilkoma dnia- 
mi oddał nam rzeczywistą usługę. 

P. Katkowowi plotkarze wyrobili reputacyę wro- 
ga narodowości polskiej. 

Jako żywo — to fałsz! 

„Może sądzicie dobrzy ludzie — woła p. Kat- 
kow — iż ci nieszczęśliwi polscy patryoci trosz- 
czą się i starają 0 zachowanie swojej narodowo- 
ści, o jej spokojne istnienie i rozwój? Gdyby 
szło o to, o żadnej kwestyi polskiej, przynajmniej 
w granicach Rosyi nie byłoby mowy. Niktby w 
Rosyi nie pomyślał o ucisku i prześladowaniu 
spokojnego, pokrewnego nam plemienia.“ 

Ponieważ tak jest w rzeczy samej, więc i p. 
Katkow nie myśli o „ucisku i prześladowaniu 
spekojnego plemienia“. On tylko musi bronić się 
przeciw szlachcie, która zatraciwszy swój naród, 
pragnie z rosyjskiej i litewskiej ludności wytwo- 
rzyć sobie nowe bydło i zapanować nad niem*. 

W dodatku szpetne te zamiary ma nie cała 
polska szlachta, ale tylko „polscy i spolszczeni 
książęta i hrabiowie“. 

Aha!.. Wiemy teraz gdzie raki zimują. Toż 
owi hrabiowie i książęta chyba przez to nazywają 
się „nieobecnymi* w kraju, że są zajęci ujarzmia- 
niem ludu rosyjskiego ? 

Mój Boże! a my już gotowi byliśmy pomyśleć, 
że oni — nie nie robią... 

Zachodzi tu jednak mała kwestya: w jaki spo- 
sób polscy „hrabiowie i książęta“ starają się o- 
panować lud rosyjski i litewski? J)o podobnego 
bowiem celu prowadzą trzy drogi. 

Naprzód — władza. Prawdopodobnie więc ci 
panowie są ministrami, gubernatorami, a choćby 
niższymi urzędnikami i z wysokości stanowisk 
uciskają ludność. Bardzo wdzięczni będziemy p. 
K. jeżeli ich wymieni, wówczas bowiem zwróci- 
my się do nich osobiście z prośbą, ażeby się 
umitygowali. 

Drugim środkiem opanowania jest kapitał. Na- 
leży domyślać się, że „polscy hrabiowie i książę- 
ta" posiadają w swem ręku wszystkie koleje, ko- 
palnie i benki, że pod nazwą „kułaków* wyzy- 
skują z ludzi lichwiarskie procenta. Tu także po- 
winienby p. K. wymienić nazwiska, szczególniej 
owych wielkich bankierów z mitrami, ażebyśmy 
mogli, jeżeli nie ściągnąć ich do kraju, to przy- 
najmniej wykołatać w ich biurach jakieś posady. 

Jest i trzeci sposób owładnięcia ludźmi — 
przez umysły. A że właśnie w tych czasach uka- 
zał się spis książek wykluczonych z bibliotek, 
więc zapewne autorami ich muszą być owi „bra- 
biowie 1 książęta”. Co za miła niespodzianka | 
I ktoby się ośmielił przypuszczać, że posiadamy 
tylu przyrodników, fizyologu w, ekonomistów, bel- 
letrystów między naszą arystokracyą. I niezawo- 
dnie oni pisali te uczone dzieła, gdyż... żadne 
nie jest napisane po polsku. 

Nie, p. Katkow jest naszym przyjacielem, na 
którym się mie poznano. Dzieli on społeczeństwo 
na większość dobrych i mniejszość złych. Do- 
brym Życzy „istnienia i rozwoju“ a już wcale 
nie myśli o „uciskaniu ich i prześladowaniu“ ; 
złych zaś karci, ale — jakąż im robi reklamę!... 

Oto przyjaciel — na oba końce; jak oprawna 
guma, która z jednej strony jest pożyteczna für 
Bleistift, z drugiej fr Tinte — i do ołówka i 
do atramentu. 


Margrabia Pepoli o powstaniu w r. 1863. 


Istoryczeskij Wiestnik w ostatnim zesz”cie za- 
| mieścił korespondeneyę posła włoskiego w Pe- 


go, a prasa wypowiadała poglądy, które nie mo- 
giy być miłemi zwolennikom pokoju. * 


NOWA REFORMA. 


wszelkich starań w celu osiągnięcia go. Więk- 
szość sejmowa przyjęłaby bez namysłu wniosek 
Herbsta, gdyby była przekonaną, iż tym sposo- 
bem zostanie usuniętą waśń międzynarodowa, za 
truwająca całe Życie publiczne. Wniosek atoli 
p. Herbsia naszem zdaniem celu tego nie osiągnie. 

Niedowierzanie nasze ztąd pochodzi, że mowa 
p. Herbsta wcale nie wyjaśniła sytuacyi. Mnie- 
maliśmy, iż dr. Herbst zaprzeczy komentarzom 
organów lewicy kompromiiującym wniosek jego 
w obec narodu czeskiego i państwa. Jeżeli jest 
prawdą, jak owe organa twierdzą, że wniosek 
dr. Herbsta jest wstępem do akcyi, zmierzającej 
do administracyjnego i prawnopolicyczinego po- 
działu Czech, to sprawa cała jest zabitą, Czesi 
nie mogą się łudzić bowiem, aby sprowadził on ty- 
le pożądany spokój i zgodę między dwoma na- 
rodowościami; Żaden zaś patryota austryacki nie 
może się na niego zgodzić, z powodu następstw 
graniczących ze zdradą kraju. W obec takich 
niepokojących komentarzy, patryoci czescy nabie- 
rają przekonania, iż byłoby o wiele lepszem dla 
sprowadzenia pokoju narodowościowego popiera- 
nie zgodnego pożycia dwóch narodowości w ist- 
niejących granicach prawno-politycznych, przez 
co stworzyłaby się etyczna podstawa dla poje- 
dnania ludów. — Porównanie p. Herbsta sto- 
sunków czeskich z Trentino, uważa Politik za 
bardzo nieszczęśliwe. Włoskie to mieboractwo 
w dziwny sposób przylgło do serca p. Herbsta. 
Swego jednak czasu wcale się nie namyślał p. 
Herbst by się poróżnić z Lasserem i większością swe- 
go stronnictwa, gdy ani minister ani większość 
nie chciała zgodzić się na przyznanie odrębnego 
stanowiska żądanego przez p. Herbsta. Jeżeli 
dziś powołuje się on, że 300.000 włoskich Ty- 
rolczyków ma sekcyę odrębną w Radzie kultury 
krajowej, gdy tego się odmawia 2 milionom 
Niemców w Czechach, to musimy przypomnieć, 
że Tyrol południowy stanowi osobną całość pod 
względem narodowym i ekonomicznym, gdy tym- 
czasem nawet dyaektyka p. Herbsta mie może 
udowodnić, że interesa ekonomiczne chłopa nie- 
mieckiego są odrębne od sąsiada jego Czecha. — 
Większość ludności Czech przywiązaną jest gorg- 
co do idei historyczno-politycznej jedności Króle- 
stwa czeskiego. Tego uczucia żadna uchwała sej- 
mowa wytępić nie jest w stanie. W tem Kró- 
lestwie język czeski był językiem państwowym 
i żaden Czech nie dozwoli, aby był pozbawiony 
najdroższych praw swoich narodowych. Jeżeli 
ostatnim argumentem p. Herbsta na poparcie 
swego wniosku jest wola narodu niemieckiego 
to i reprezentanci narodu czeskiego muszą sza- 
nować wolę swoich wyborców. 


tersburgu, margrabiego Pepoli, który w r. 1863 
informował swój rząd o przebiegu sprawy pol- 
skiej, w chwilj gdy Francya, Anglia i Rosya wy- 
stąpiły ze znanemi notami dyplomatycznemi. 

„Wyprawiłem dziś — pisze Pepoli 17 kwie- 
tnia 1863 r. do ministra spraw zagranicznych 
włoskiego — do waszej ekscelencyi depeszę, Z8- 
wiadamiającą, że posłowie angielski i traneuski, 
jak również minister austryaeki, przedstawią p. 
Gorezakowowi trzy noty i pismo zbiorowe od 
trzech poselstw. Noty rzeczone różnią się bardzo 
pomiędzy sobą i pod względem treści i pod 
względem formy. Nota angielska jest nader jado- 
wita. Francuska nota nie powołuje się na tra- 
ktaty wiedeńskie, ale stawia ewentualną możłi- 
wość naruszenia pokoju europejskiego; ton jej jest 
wyrozumiały i dla Rosyi życzliwy. Nota austrya- 
eka mówi o Galicyi, o niebeżpieczeństwach mo- 
gących wypłynąć z polskich zaburzeń i zaklina 
Rosyę, aby unikała politycznych waśni. 

Taka jest, o ile pomnę treść tych trzech do- 
kumentów. Byłem wczoraj u posła angielskiego 
i rozmowa nasza zasługuje na uwagę ze strony 
pańskiej. Lord Napier zaczął od tego, że winie- 
nem znać treść noty angielskiej, bo z uwagi na 
to, eo zostało napisane do margrabiego d Azeglio, 
powinienem jakoby popierać poglądy Anglii. — 
Przeczytał mi więc notę i zapytał, co o niej my- 
ślę. Nie mogłem nie powiedzieć mu, że uważam 
ją za jadowitą, i że według mego zdania nie 
przyczyni sią ona do utrwalenia pokoju. Powie- 
dział mi wtedy, że nota irancuska jest bardziej 
umiarkowana; że jednak angielska jest otwartsza 
i podyktowana przez uczucie przyjaźni ku Rosji. 
Uśmiechnąłem się i zapytałem lorda, jakiej też 
odpowiedzi na tę notę się spodziewa? 

— Myślę — odrzekł — że zostanie przyjęta 
przychylnie. A pan jak myśli? 

— (oby powiedział — odrzekłem znowu ja, 
minister spraw zagranicznych w Londynie, gdy- 
by otrzymał podobną notę ? 

Zapytanie to wprawiłe w zamyślenie lorda i 
przyznał, że minister p zyjąłby ją z wielkiem 
niezadowoleniem; zawsze jednak zakonkludował, 
że jego zdaniem rząd rosyjski okaże się skłon- 
nym do umiarkowania. 

Na to i ja nie mogłem nic odpowiedzieć, bo 
według porannych wiadomości, jakie miałem, car 
był istotnie pojednawczo usposebiony, ministro- 
wie jednak i wyższe sfery urzędowe podniecały 


Nazajutrz Pepoli zdaje w następujący spo- 
sób sprawę z audyencyi u ks. Gorczakowa: 

„Widząc, że książę unika rozmowy 0 Polsce, 
postanowiłem sam zacząć i odezwałem się nawpół 
żartem, że księciu zapewne łatwiej jest udzielić 
odpowiedź na moją notę dzisiejszą, aniżeli na te, 
które otrzymał wczoraj. Książe odrzekł, że my 
Włosi, jesteśmy zbyt roztropni, iżbyśmy mięszali 
się do tej smutnej sprawy i wyraził nadzieję, że 
ja nie otrzymałem zapewiie polecenia podtrzymy- 
wania przedstawionych Rosyi wymagań. Odrze- 
kłem, że dotąd nie otrzymałem żadnych instru- 
kcyj, oprócz tych, które luu już komunikowałem 
i zaznaczyłem przy sposobności, jak mi przykro 
było dowiedzieć się, że książę w rozmowie z lor- 
dem Napierem dał się słyszeć, jakoby mcje wy- 
nurzenia mie miały wielkiej wagi. Książę myślał 
przez chwile i rzekł: „ , 

— Mam jedno do pow edzenia. Manifest cara 
jest jasny, ja nie dopuszczam wyrazu „ustęp- 
stwo“, państwo silne nie ustępuje; wyraz „ustęp- 
stwo* ma znaczenie słabości. 

Usłyszawszy te, niewiels miałem do powiedze- 
nia ministrowi i zapytałem go już tylko szezerze 
na czem się to wszystko skończy? Nie na tem, 
rzekł — czego sobie żyszą państwa zachodnie. 


CON — O 


z Przegląd polityczny. 


Kraków, 25 września. 


Z Warszawy donoszą do Ds. Posn.: 

Dnia 19 b. m. pułkownik żandarimeryi Skoro- 
goworow arssztował w Wiszniewie w pow. 
siedleckim syna administratora majoratu Tadeusza 
Danysza. poddanego pruskiego z Ks. Poznań- 
skiego. Aresztowany wrócił w tych dniach z Pa- 
ryża, gdzie bawił kilka miesięcy. Znaleziono przy 
nim 6 błankietów paszportowych zagraniczny ch. 
Przyczyną aresztowania jest podejrzenie, że Da- 
nysz należy do partyi socyalstycznej. Tegoż dnia 
kapitan Kostiońko we wsi Patrykozy w powiecie 
Sokołowskim, aresztował syna właściciela tegoż 
majątku p. Kozłowskego, który jednocześnie 
z Danyszem powrócił z Paryża. Aresz;owanych 
odwieziono do Siedlec a ztąd w sobotę odstawio- 
no ich do Warszawy. 


Rosya nie ustąpi i nie odstąpi; raczej zgodzi się 
na wojnę. Potem książe sam wspomniał jeszcze 
o kombinacyach zawartych w moich instrukeyach, 
czyli o przyłączeniu Galicyi i Poznańskiego do 
Księstwa Warszawskiego pod rządem Rosyi. 
Wiem — powiedział — że wielu sobie tego 
życzy, ale dopóki zasiadam w Radzie państwa, 
dopóty nie podobnego nie zajdzie. Rosya nie 
chce rozszerzać swych posiadłości i jeżeli takie 
wielkie plany przychodzą mi na myśl, to je wprost 
odpycham jako marzenia fatalne i niebezpieczne 
dla mej ojczyzny. Rosya musi Się uperządkować 
wewnętrznie. (Car Aleksander I i Mikołaj zbyt 
wiele zajmowali się sprawami zewnętrzuemi. Pier- 
wszy chełpił się z nazwy króla Agamemnona, 
jaką zyskał na kongresie wiedeńskim, a zapomniał 
o tem, że państwo może być wielkiem na ze- 
wnątrz wówczas tylko, gdy jest silnem wewnątrz. 
Polityka Aleksandra Il dąży do przygotowania 
gruntu dla wolności i położenia fundamentu pod 
handłowe i przemysłowe Znaczenie Rosyi. Car 
mógłby wywierać presyę Na ministeryum spraw 
zagranicznych, polityka bowiem zewnętrzna, któ- 
re; się trzyma, jest polityką nieinterwencyi, ale 
gdyby moje zasady były nieuwzględnione, usu- 
nąłbym się natychmiast. Car wie, że być mini- 
strem, jest z mej strony ofiarą nielada, której 
zrównoważyć niczem nie można. Bogactw nie 
potrzebuję, zaszczytów mam po uszy. Dwie rzeczy, 
które mogłyby mnie zadowolić, nie są w jego 
mocy: nie może mi dać ani szezęścia domowego, 
które straciłem ze Śmiercią możej żony ani po- 
wrócić. Niezależność stanowiska jest moją siłą”. 


Organ Staroczechów na wstępie wyraża zado- 
wolenie, iż wniosek o ograniczeniu okręgów są- 
dowych według narodowości postawił przeciwnik 
obecnego rządu dr. Herbst, uznając w nim na 
swój wprawdzie sposób, konieczność porozumie- 
nia i pojednania narodowości, a tem samem po- 
średnio mimowoli program rządowy. Politik bro- 
ni większości Sejmu czeskiego od napaści orga- 
nów zjednoczonej lewicy za to, iż ta przekazała 
wniosek ten komisyi dla spraw powiatowych 
i gminnych wbrew Życzeniom wnioskodawcy, 
aby wniosek ten odesłano do osobnej komisyj, 
Zarzut niedelikatnego postępowania z wnioskiem 
Herbsta jest nieusprawiedliwionym ze strony 
stronnictwa, które uroczyste oświadczenia Życzeń 
ludów z wstrętnem lekceważeniem rzucało do par- 
lamentarnego kosza po milion razy. Co do samej 
mowy Politik twierdzi, iż choć introdukeya akeyi 
pojednawczej p. Herbsta nie uprawnia do do- 
brych nadziei, to jednak spokój narodowościowy 


natora siynny russyfikator, były gubernator piotr- 
kowski Kochanow, zatwierdzony został przez 
cara na dotychczasowej posadzie i otrzymał order 
Aleksandra Newskiego. 


rektora, wobse ogromnego 
w czem im dzielnie pomagała płeć piękna. 
Gdy rektor i kilka wybitnych osobistości przejeż- 
dżało wówczas powozem, tłum rzucił kamieniami 


Tarnopola - | 
wyniosą ztąd miłe wspomnienia obchodu jubileu- 


szowego. * 


nazbyt jest drogim dla Czech, aby nie dołożyć 


Pełniący obowiązki wileńskiego generał-guber- 


Z rozporządzenia A p uchti na uczniowie wszy- 


stkich zakładów naukowych, a więc i studenci 
uniwersytetu, obowiązani są po godzinie 6 
wieczorem znajdować się w swoich 
mieszkaniach. Drakoński ten „ukaz* powia- 
da, iż tylko za pozwoleniem władzy po za tą go- 
dziną wolno będzie studentom pokazywać się na 
ulicach. Bez zezwolenia władzy spotykanych na 
ulicy policya notować będzie nazwiska, a wykra- 


czający podlegną surowej karze. Bo 
to jest czemś tak nowem t tak uiesiychanem, iż 


chyba szałem, w jaki popadł Apucntin ignorowa- 
ny podczas pobytu cara, da się ono wytłomaczyć. 
W każdym razie fakt pozostaje, a biedna mło- 
dzież warszawska po ceałodziennem ślęczeniu w 
murach szkolnych, nie będzie mieć prawa ode- 
tehnąć po za szkołą innem powietrzem , jak tyl- 
ko własnych mieszkań, zamienionych w koszaty. 


Rozporządzenie 


O rozruchach studenckich podczas u- 


roczystości pięćdziesięcioletniego jubileuszu 
uniwersytetu kijowskiego piszą do Ga- 
sety Narodowej: 


Rektor uniwersytetu wydał tylko małą liczbę 


biletów wstępu na obchód jubileuszowy, i to tyl- 
ko między wybranych studentow, czem ci obra- 
żeni odesłali mu bilety rozdarłszy je pierwej. — 


Wieczorem wybili studenci okna w mieszkaniu 
tłumu ciekawych, 


w powóz i wybił szyby powozowe. Demunstracya 
ta byłaby zapewne przybrała grożniejsze rozmia- 
ry, bo już studenci wołali, aby wybijać okna sa- 
mego uniwersytetu, lecz w tej chwili pokazała 
się sotnia dońców z nahajkami w ręku, co Oczy: 
wiście spowodowało, że tłum ludu i studentów 
rozszedł się z krzykiem do domów. Kozacy jednak 
od wezoraj aż do tej chwili (godzina 4 popołu- 
dniu) stoją w różnych punktach około uniwersy- 
tetu. Zapewne reprezentanci zakładów nauko- 
wych zagranicznych (między którymi widziałem 
kilku russofiłów galicyjskich, jak prof. Zahajka Z 
i innych, których z nazwiska nie znam) 


Na walnem zebraniu wyborców w Pozna- 
niu d. 24 b. m. przeważna większość oświad- 
czyła się za listą komitetową, tj. p. Stefanem Co- 
gielskim, ks. proboszczem Jaskólskim 1 hr. Szół- 
derskim , jako kandydatami na posłów do parla- 
mentu. 
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Wybór posła do Rady państwa z [zby 
handlowej lwowskiej na miejsce dr, Ra- 
czyńskiego rozpisany został na dzień 23 paźdz. 
Równocześnie rozpisano wybór uzupełniający po- 
sła do Izby deputowanych Rady państwa Z kuryi 
większej posiadłości okręgu wyborczego Lwów- 
Gródek na d. 21 października. ; 

Dnia 1 października przyjeżdża do Galicyi mi- 
nister rolnictwa Falkenhayn w celu zwiedze- 
nia Karpat dla przekonania się, gdzie należałoby 
przystąpić do zalesienia gór w celu ochro- 
ny źródeł. 'Towarzyszyć mu będą od Żywca do 
Krynicy komisarz lasowy p. Nowicki, od Kryni- 
cy do Baligrodu komisarz lasowy p. Hołowkie- 
wicz, od Baligrodu w Sokalskie komisarz lasowy 
P- Loebl. 

Pod tytułem „Polskie aspiracye* Frem- 
denblatt zamieszcza jak twierdzi „autentyczną“ 
wiadomość, że do egzaminu na maszynistów nie 
zgłosił się ani jeden Polak, miejsca przeto ma- 
szynistów zająć muszą Niemcy. Zresztą urzędnicy 
kolejowi Polacy, mający posady w innych pro- 
wincyach, nie chcą przenosić się do Galicyi. Wszy- 


stko to, jak dowiaduje się Fremdenblatt, miał 


powiedzieć pewien urzędnik pewnemu dygnita- 


rzowi Wydziału krajowego z następującą uwagą : 


„Skargi Polaków nie pochodzą z przekonania, 
leez chodzi tu jedynie o to, ażeby pozować na 


nieszczęśliwych i przedstawiać polski naród jako 
wiecznie uciśniony. 


Wczoraj dnia 24 b. m. odbyła się w Pesz- 
cie wspólna konferencya ministrów, 
pod przewodnictwem cesarza. Na konferencji tej 
miano zestawić wspólny budżet i program prac 
CZAS: Delegacye mają się zejść 25 paździer- 
nika, 

Nie należy z pewnością przypisywać winy 
stronnikom Stareewicza, że w Kroacyi nie po- 
wstało o wiele większe zamięszanie. Jak wielką 


jest demoralizacya w ludności zakażonej starce- 


wiczianizmem dowodzą wybuchy dzikiej wście- 
kłości, skierowane przeciw dobru i mieniu współ- 
obywateli; zbiory jeszcze na pniu bywają niszezo- 
ne, sady wycinane, stodoły i spichrze podpalane 
i t. d. Oczywiście władze używają jak najsurow- 
szych Środków przeciw wichrzycielom.  Wiado- 
mość, jakoby wojsko wysłane do Krzyża w celu 
utrzymania porządku prezentowało broń, skoro 
Dawid Starcewiez rozkazał grać hymn ludowy, 
jest nieprawdopodobną. 


Westfalska katolicka szlachta przesłała cesa- 
rzowi Wilhelmowi adres, który jednak nie 
został przyjętym. Okoliczność ta wywołała wiel- 
kie wrażenie, a szukający powodu tak nie zwy- 
kłego postępku monarchy przypuszczają, że mu- 
siał on być czysto politycznej natury. Germaniu 
np. skarżąc się na sam fakt odrznoenia adresu, 
utrzymuje, że siało się to z okoliczności, iż w a- 
dresie tym oprócz słów winnego hołdu i lojal- 
ności, wypowiedziano kilka życzeń katolików west- 
falskich względem zaniechania ze strony rządu 
dalszej walki kulturnej, która mimo wszyst- 
kich zapewnień z jednej, a domagań się nieu- 
stannych z drugiej strony, ciągle jest prowadzo- 
n} z równą zaciętością. 

W sobotę popołudniu oddał ka. Bismark 
francuskiemu ambasadorowi w Berlinie dłuższą 
wizytę. Przedmiotem rozmowy między niemie- 
ckim kanclerzem a p. de Courcel była naj- 
prawdopodobniej, jak pisze Nation Zgt., k we- 
stya egipska. Jest to bowiem rzeczą zupełnie 
pewną, że Francya nie będzie chciała w obec o- 
statniego przez Anglików przedsięwziętego zama- 
chu finansowego, grać roli obojętnego widza. Że 
jednak i Niemcy, zwłaszcza od chwili porozumie- 
nia się z Austryą i Rosyą w Skierniewicach, 
sprawę egipską uważniej pragną traktować, przeto 
zamiary republiki znajdą sympatyę w polityce 
cesarstwa niemieckiego, a występowanie Francyi 
przeciwko brytyjskiemu samowolnemu postępowa- 
niu w Egipcie nie będzie całkiem odosobnione. 

Post zamieściła odezwę, jaką wydała do wybor- 
ców centralna komisya partyi rządo- 
weji wolno-konserwatywnej. Jako pro- 
gram parlamentarnych prac tegoż stronnictwa, 
przedstawia odezwa dążenie do podniesienia po- 
datków od napojów spirytusowych i dalsze roz- 
szerzenie podatku giełdowego. a to celem ulżenia 
ciężarem gminnych i szkolnych wydatków. Kolo- 
nialnej, socyalnej i gospodarczej polityce kancele- 
rza obiecuje stronnictwo to i nadal swoje popar- 
cie, a w końcu odezwy mówi: „niemiecka partya 
rządowa z najcięższych dla niej czasów to wynio- 
sła przekonanie, że jedynie siinie zorganizowane 
stronnictwa mogą wzmocnić młode nasze casar- 
stwo; dla tego z całą przyjemnością witamy eoraz 
częściej powtarzający się fakt, że myśl rzucona 
przez nas zyskuje coraz więcej popularności w 
narodzie, i że stosunek pomiędzy rozmaitemi 
stronnietwami robi się tym sposobem coraz ła- 
twiejszy, a wybitne różnice stopniowo się zacie- 
rają. * 


Wczorajsze telegramy doniosły o manifesta- 
cyi, jaką urządził lud, a zwłaszcza weterani 
z 1830 r, w Brukseli we wiorek t. j. w 
rocznicę wybuchu rewolucyi belgijskiej. Rozgo- 
gorąezkowane nadaremną a długą walką z klery- 
kałami tłumy przeciągały po mieście, skupiając 
się około właściwych inicyatorów obchodu. Zwłasz- 
cza nad grobami poległych za sprawę narodu 
w walce 1830 r. zebrało się ludu bardzo wiele. 
Co roku składają tam w tym dniu roeznicy wień- 
ce, tym razem hołd oddany zmarłym bohaterom 
przybrał więcej demonstracyjny charakter. Przed 
posągiem na cześć poległych wzniesionym wy- 
powiedziano kilka mów okolicznościowych. Szcze- 
gólniej jedna obudziła żywy poklask w słuchaczach. 
Mowca bowiem rzekł: „Jeżeli nasi ojcowie w r. 
1880 walczyli, to czynili to w nadziei, że wy- 
walczą Belgom wolność. Lecz omylili się. Krew 
ich płynęła nadaremnie. Kraj nasz stracił dziś 
najcelniejszy skarb. Nakładają nam znowu znie- 
nawidzone pęta, lecz naród przyzna mi słuszność 
gdy powiem, że sługami Rzymu nie będziemy 
nigdy.* Następnie udał się tłum w zbitych sze- 
regach do jednego z lokalów. gdzie dalszy ciąg 
uroczystości miał się odbyć. Ciągnąc przez mia- 
sto śpiewano  Marsyliankę i Brabanconkę. Po- 
licya miała dosyć do roboty. Kiikanaście osób 
aresztowano. Najnieprzychylniejszą manifestacyą 
dla rządu było zgromadzenie przed redakcyą 
dziennika La Patriote. Okrzyki w ducha rewolu- 
cyjnym dawały się słyszeć. Nawoływania do tłum- 
nego łączenia się z niedawno zawiąsaną Ligą 
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republikańską, rozrzueono w ulotnych pisemkach | dotychczasowngo podstarszego p. Kazimierza Sikor- 


między ludność. Ajenci wyławiali je z wielkim 
trudem. Środki ostrożności bardzo ekrupulatnie 
zarządzono. 

Car- ~ . 

Matin Français zamieszcza następujące szcze- 
góły o angielskich usiłowaniach szkodzenia re- 
publice, ktore szumnie j iels 
intryga w Niemczech“: ze zdziwieniem 
odkryto niedawno w Hamburgu, że udało się 
Anglii pokryjomu zapewnić sobie pomoc tutej 
szych firm kupieckich, tak, że ci wbrew dotych- 
czasowym swym tradycyom, postanowili na rząd 
cesarski wywrzeć presyą w kwestyi stosuuku 
Niemieć do chińsko-francuskiego konflikin. Dzien- 
nik francuski dopatruje się w tem postępowaniu 
hamburskiego stanu kupieckiego czarnej niewdzię- 
czności i powiada: Zapewne podając się w ałuż 
bę angielskim interesom, zapomnieli niemieccy 
kapitaliści, iż szkodzić usiłują państwu, które za- 
wsze i po wszystkie czasy popierało przedsię- 
wzięcia hanzeatyckich miast, na wszystkich krań- 
cach świata się znajdujących, że nieraz nawet 
pomagała im Francya do zawiązywania szerszych 
z koloniami swemi stosunków, że nie tamowała 
nigdy korzystnego dla tegoż związku handlu, i 
że w najbliższej przyszłości jeszcze chciała, szcze- 
rą powodując się polityką, poprzeć wpływem swo- 
im rozrost młodych niemieckich osad na brze- 
gach zachodniej Afryki. 

Pogłoska o nieporozumieniach, jakie miały zajść 
między prezydentem francuskiego gabinetu F er- 
rym, a p. Campenon'em ministrem wojny. 
w skutek czego zapowiedziane na początek tego 
tygodnia posiedzenie Rady ministrów miało być 
odłożonem, okazuje się według dzienników pa- 
ryskich do rządu zbliżonych, mylną. Wprawdzie 
odroczono rzeczywiście Radę ministrów aż do 17 
bm., lecz głównie z powodu, iż p. Ferry dopiero 
dziś (we czwartek) do Paryża wraca. 

Według obliczeń, admirał Courbet otrzyma do- 
piero z końcem tego tygodnia posiłki — jakie 
mu z Tonkinu i Kochinchiny wysłano. Nie pier- 
wej więc, jak w pierwszych dniach październi 
ka będzie mógł powziąć postanowienie eo do 
dalszych operacyj wojennych. 

Depesze z Sanghai nadesłane stwierdzają 
wieść, że wszyscy mieszkańcy francuskiej naro- 
dowości, opuścili Peking. 


Trevelyan, nadsekretarz Irlandyi, miał kie- 
dyś przed swymi wyborcami w Hawiek mowę, 
w której wyraził się w bardzo niepokojący spo- 
sób o przyszłości Irlandyi, zwłaszeza po nowych 
powszechnych wyborach do parlamentu. Następnie 
zaczepiając o kwestyę bilu wyborczego powiedział: 
„Lord Salisbury chce koniecznie doprowadzić do 
rozwiązania parlamentu przed tem, nim nowa 
uatawa uzyska moe obowiązującą. Jeżeliby do 
rozwiązania reeczywiście przyszło, a rząd dość 
silny wyszedł z tego niepożądanego wcale mane- 
wru politycznego, to wszystkie straty i wysiłki 
nie byłyby zdolne jakiejkolwiek przynieść korzy- 
ści partyi konserwatystów. Gdyby zaś udało się 
konserwatystom nakłonić rząd do ustępstw, wtedy 
stałaby się ich egzystencya zawisłą w zupełności 
od irlandzkiej partyi Homerulów, która po osta- 
tnich wyborach z pewnością przynajmniej o 20 
członków się spotęguje. Związek z Parnellem nie 
byłby również bardzo pożądanym, gdyż ten przy- 
wódca irlandzki za pomoc ze swej strony kon- 
Berwatystom użyczoną , niczegoby mie żądał wię- 
cej nad autonomią dla swojej ojczyzny. 
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Kraków, 25 września 


Z uniwersytetu. Spis wykładów odbywać się ma- 
jących w uniwersytecie Jagiellońskim w półroczu 
ziimowem 1884/5 wyszedł z druku i może być na- 
byty w kwesturze uniwersyteckiej. Docent prywatny 
dr. Madejski dotąd wykładów nie ogłosił, docenci 
zaś dr. Machek, dr. Skrochowski oraz dr. Birkep- 
majer w tem półroczu wykładać nie będą. 

Na uniwersytecie Jagiellońskim ks. dr. Gro- 
mnioki Tadeusz, b. adjunkt wydziału teologicznego 
we Lwowie, mianowany zoatał nadzwyczajnym pro- 
fesorem prawa kościelnego. 

Z dyecezyi krakowskiej. Ks. Józef Balcarczyk, 
proboszcz w Zembrtycach i dziekan suski, nawie- 
dzony W drodze z miejsc kąpielowych atakiem apo- 
plektycznym, leży chory w szpitalu Braci Miłosier- 
dzia w Wiedniu, tymczasem parafią zawiaduje O. 
Eustachy Werner z zakonu Reformatów krakowskich. 

W gimnazyum III im. Sobieskiego wskutok zna- 
cznej liczby uczniów, okazała się potrzeba przyspo 
rzenia zakładowi jeszcze dwóch sal. Delegowany w 
tej sprawie radca Bzkolay dr. Czerkawski, oświad- 
czył Się za najsiem ubikacyi przynależących do mie- 
srkania właściciela gmachu p. Gótza. 

Krakowskie Towarzystwo Przyjaciół sztuk pię- 
knych, rozesłało już swoim agentom w Królestwie 
do rozdania premię dla ozłonków sa rok 1884. Jest 
nią prześliczna i okazała fotograwura, wykonana u 
Goupila w Paryżu ze znanego dobrze Krakowianom 
obrazu é. p. H. Lipińskiego, „Wyjście procesyi z 
kościoła św. Barbary w dzień Bożego Ciała*. Sam 
obraz i imię zmarłego, a wysoko utalentowanego En 
tysty, przyczyniają się do nadania tej rycinie wyją” 
kowego uroku. Gdy do tego dodamy, Że obraz ten 
pierwszorzędnej artystycznej wartości wykonany jest 
w sztychu z prawdziwym gustem, właściwym fran- 
cnzom i bez żadnego zarzutu, — nic więc dziwne- 
g9, Że akcyonaryusze z radością odbierać będą no- 
wą premię, 

Szczególnie cieszą się z tegorocznej premii Kon- 
gresowiacy, gdzie obrazy á. p. Hipolita tak wysoko 
były cenione. 

Kuryer codsienny zachęca, by nie zapominając 
a warszawskiem n Towarzystwie zachęty“, zapisywali 
gę Warszawianie na członków krakowskiego Towa- 
rzystwa, gdyż nawet z punktu materyatnego, jest to 
„dobry interes“, 

Wybory w stowarzyszeniach. W miejsce p. 
Fryderyka Wintera, który złożył urząd starszego sto- 
warzyszenia kawiarzy, wybraną została pani Salo- 
mea Herman starszą tegoż stoworzyszenia. Gdy wła- 
dza polityczua równocześnie nunieważniła wybór p. 
Bojarskiego na podstarszego, jako nieposiadającego 
konsensu na własne imię. WYDTARO w miejsce te- 
goż panią Wincencyę Bojarską podstarszą stowarzy- 
szenia. 

Z powodu rezygnacyi p. Fryderyka Kisfelda z go- 


skiego starszym , a w miejsce ostatniego p. Jakóba 
Olejaka podstarszym stowarzyszenia stolarzy. 
Biblioteka stowarzyszenia nauczycielek w Kra 
kowie otrzymała dary w ksiyżkach od lipca 1888 
r. po dzień 1 b. m. od p. Pawlikowskiej tomów 4, 
od hr. Dzieduszyckiej t. 8, oraz Przegląd Polski 


tytułaje: „Angielska|z r. 1883, od p. Znbrzyckiej t. 14, od p. Łuszezyń- 


skiego t. 4, od dra Miłkowskiego dzieł i broszur 
15. Dziękując niniejszem szanownym ofiarodiwcom, 
wysaża Wydział stowarzyszenia nadzieję, iż wszyscy 
przyjaciele oświaty i nadal bibliotekę popierać i za- 
silać zechcą. 

Ruch ludności w Krakowie między 7 a 13 
września. Zawarto 16 małżeństw, z tych katolie- 
kich 14, żydowskich 2. Zamełdowano urodzonych 
chłopców 15, z tych 5 katolików, Ł0 żydów, katoli- 
ey wszyscy ślubni, z żydów 9 nieślubnych. Dzie- 
wcząt przyszło na świat 16, z tych 8 katoliczek, 
3 ewangeliczek, 5 żydówek, nieślabnych było 5; 
1 katoliczka, 4 żydówki. Razem podano urodzeń 
31, z tych 3 pochodzące z lat 1872, 1874 i 1882. 
D» 5 roku życia zmarło 14 dzieci, 10 chłeprów, 
4 dziewczęta, 10 dzieci chrześciańskizh i 4 staro- 
zakonnych. Od 5—10 roku zmarły 3 kobiety, od 
10—20 roku k. 1, od 20—30 roku k. 1, od 
30—40 roku 1 m., od 40—50 roku 2 m, i 2 k, 
od 50—60 roku 1 m., 2 k. Powyżej 60 roku 2 
m, 4 k. Powyżej 5 roku zmarło osób 19, 6 m 
i 13 k. Razem zmarło 38 osób, 16 m. i 17 k., 
co w obliczenin na rok i 1000 mieszkańców czyni 
245. Według chorób zmarło z połonicy 2, z cter- 
wonki 1, z kiły 1, z róży 1, z zapalenia kiszek 9, 
z innych chorób 19. 

Do sądu krajowego odstawiony został w tych 
dniach Tomasz Wesołowski, czeladnik ślusarski z 
Czernichowa, za propagandę socyalistyczuą. Był on 
już przedtem karany z powodu agitacyi socyalisty- 
cznych. P 

Fałszywy alarm. Stup dymu wznoszący się ze 
stosu badyli zapalonych przez pastuchów wiejskich 
na wale krewoderskim, stał się wczoraj około go- 
dziny 6 wieczorem powodem do zaalarmewania stra- 
ży ogniowej, która w pełnym rynsztanku stanęła na 
miejsen. 

Mieszkańcy Zwierzyńca dowiedzą się zapewne 
z przyjemnością, że tamże otwarty zostanie wkrótce 
urząd pocztowy, dla którego ekspedytorką mianowa- 
no p. Annę Swolkień, córkę naczelnika gminy tam- 
tejszej. 

Nowa fabryka. Pan Halski, właściciel wielkiej i 
renomowanej fabryki kłódek w Świątnikach, prze- 
niósł swój zakład fabryczny kłódek , zatrndniający 
przeszło 30 robotników, do Krakowa. Fabryka ta 
otwartą zostanie z dniem 1 października b. r. w 
domu p. Peterseima przy ulicy Długiej. 

W Wiedniu odbyło się w w zeszłą niedzielę na 
t. zw. okopach tureckich, założenie kamienia węgiel- 
nego pod nowy koścjół, który ekładkami pobożnych 
ma być wzniesionym na uroozystą pamiątkę oswobo- 
dzenia Wiednia od Turków 1688 r. Głośny kazno- 
dzieja O. Klinkowstróm przypomniał w kazaniu wy- 
powiedzianem przy tej sposobności o zasługach „chrze- 
ściańskiego króla Polskiego Jana III w oswobodze- 
nia Wiednia i całego chrześciaństwa*, 

Kolej Karola Ludwika donosi nam, że począw- 
szy od 1 października r. b. pospieszue pociągi oso- 
bowe mr. 1 i 2 zatrzymywać się będą warunkowo 
na stacyi w Maksymówce po jednej minucie w celu 
przyjmowania i odstawienia tak podróżnych jakotaż 
pakunków. 

Wycieczka artystyczna. Znani artyści malarze 
Tadeusz Rybkowski i Wł. Szerner, wraz z p. Ta- 
denszem Barączem rzeźbiarzem, zaproszeni przez o= 
bywatela Wł. Przybysławskiego, udali się w zeszły 
piątek na artystyczną wycieczkę ze Lwowa do Ha- 
licza, a ztąd statkiem po Dniestrze aż do Zaleszczyk. 
Powrót nastąpić ma przez Bukowinę. Spodziewać się 
można, iż uialentowani artyści z wycieczki tej zbio- 
rą bogoty materyał do dalszych tyle cenionych prac. 

Chata za wsią dramat napisany przez p. Gala- 
siewicza do współki z p. Mellerową a muzyką Zy- 
gmunta Noskowskiego, przerobiony ze znanej powie- 
ści Kraszewskiego, grany będzie na scenie kra- 
kowskiej. 

Smutny obrazek zamieszcza Kuryer Lwowski : 
Było to przed dwoma miesiącami. Przed jednym z 
tutejszych kościołów 11 powozów stało i gromada 
gapiów... Orgau brzmiał głośno... Domyślają się czy- 
telnicy, że była to ostatnia karta poematu miłości, 
na której stronie odwrotnej już był wyrysowany lek- 
ki szkice prozaicznej powieści. On był w czarnym 
fraku — ona zaś w białej eleganckiej i kosztownej 
sukni, kościół był dywanami wyścielony, ołtarz u- 
brany zielenią.. Z tego szyku można było wnosić, 
iż jakiś zamożny obywatel żeni się Z rownie zamo- 
żną panienką i że podstawą ich przyszłej egzysten 
cyi (oprócz miłości i pracy) jest kapitał albo wieś. 
Ale pozory mylą... W rzeczywistości żenił się jeden 
biedny, małej rangi urzędniczyna, ze zamożniejszą 
trochę panienką szwaczką, która posag swój stosun- 
kowo dość znaczny, poświęciła w całości tylko... na 
„Szykowne* wesele, — Po wystawnej kolaoyi, któ- 
ra się odbyła w cudzym domu, gdyż państwo młe- 
dzi rodziców ani krewnych nie mieli, panna młoda 
ani też pan młody nie policzyli się s pieniędzmi, 
których już spora ilośc ubyła, lecz wynajęli 6 po- 
koi na I piętrze 1 zapłacili na miesiąc czynsz z gó- 
ry. W pierwszych kilku dniach miodowego pożycia, 
on i ona jeździli do teatru i siadywali zawsze w lo- 
Ży Til piętra, a w domu trzymali kucharkę. Minął 
miesiąc, czynszu na drugi nie było już z czego za- 
AO ia gospodarz wypowiedział pomieszkanie. 
kupno KH zka kalem, ona sama chodzi na 

KE m dat lak awniej bieliznę, a on chodzi po 

bankach zastawiać różne prz dmioty, bo pensya nie 
wystarcza na utrzymanie domu. Smutna rzecz, iż 
wobee coraz cięższych, coraz trudniejszych warun- 
ków życia, jeszcze nie uauczyliśmy się budować gro- 
bli wedle stawu. 

0 „Listach do przyjaciela“ broszurze p. Ludwi- 
ka Masłowakiego, Pisaliśmy w właściwym czasie ob- 
szernie. Kraj petersburski zamieszcza teraz ocenę, 
której początek brzmi : Chociaż p. Masłowski nie 
rozumie „dlaczego miałby się usprawiedliwiać ten, 
który zmienił zdanie* 1 przytacza wątpliwej warto- 
ści przysłowie il RY G qwe des imbeciles qui ne 
changent jamais d'opinion, tak niedalekie od wnio- 
|sku, że samo odstępstwo jest enota i zasługą, je- 
dnak cała jego broszura, która dość dużo zrobiła 
hałasu w Galicyi, jest ciągłem tłómaczeniem się, Z 
jakich powodów autor niegdyś pozytywista, tłómacz 
Darwina i dawniejszy 2postoł skrajnych, radykali 
zmem trącących przekonań, Przez samo otarcie się 
o życie praktyczne w roli redaktora Kuryera Lwow- 
skiego, zmienił chorągiew i przeszedł do całkiem 


dności etarszego stowarzyszenia stolarzy, wybrano! przeciwnego obozu, stanął pomiędzy najtwardszymi 


NOWA REFORMA. 
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stańczykami, to jest w stronnietwie, któremu nikt 
pomiędzy liczne ich wady nie zarachuje braku kon- 
sekwencyi. Tem tłómaczeniem się, a raczej uspra- 
wiedl.wianiem się w obronie swojej własnej, p. Ma- 
ałrwski stara się o ile sił mu starczy, nadać pozo- 
ry wyprawy przedsięwziętej na zniszczenie i zrówna- 
ni: z ziemią potrzaskanych już zresztą murów libe- 
ralizmu, ostrej polemiki mojącej dowi.ść, że libera 
lizm jest teoryą spoleczną bardzo niebezpieczną, bo 
do anarchii prowadzącą, że tenże liberalizm jest te 
oryą polityczną stanowczo szkodliwą, bo przeszka 
dzającą oparciu się na tym peważnym i stałym 
czynpiku w Austryi (koronie), który jedynie może 
wesprzeć (Polaków-Galicyan) w pracy nad reorgani- 
zaeyą (tego) kraju. Potykanie się z liberalizmem nie 
nowina; bardzo dawno przed lity przyświecały nam 
ideały wolności, dziś drzewo pochyliło się mocno, 
tak, że na nie nawet kozy skaczą”. 

Warszawiacy, jak zapewnia Kur. warsz. cieka- 
wą zaprowadzają modę. Ubiór ich coraz więcej skła- 
nia się do kreju sukien synów Marsa. Obecnie en 
vogue są kurtki z sukna granatowego, w niczem nie 
różniące się od pnadurów austryackich, przy któ- 
rych nie braknie nawet kołnierzy przyczdobionych 
trzema kapiłańskiemi gwiazdkami z każdej strony. 
Brakuje tylko... pałaszy | 


Mianowania. Rada szkolna krajowa zamianowała 
nauczyciela, Marcina Gdulę w Trzęsówce, rzeczyw. 
nancz. szkoły etatowej w 'Trzęsówce, a nauczyciela, 
Jana Sobkowicza w Chechłach, rzecz nauez. szkoły 
etatowej w Nawsiu. 


Wyciąg z dziennika urzędowego „Gazety 
lwowskiej, 


Licytacye. Sąd. w Bochni ogłasza sprzedaż realno- 
ści 1. 22 w Krzeczowie d. 20 paździeenika, 24 listopada i 
4 grudnia. — Sąd w Dobrom lu sprzedaż realności 1. 36 
w Lacku d. 20 października, i 24 listopada 1884 r. i 12 
stycznia 1885 r. Cena wywołania 350 złr. — Sąd w Bu- 
kowsku sprzedaż realności I. 38 w Rzepedzi d. 23 paździer- 
nika, 27 listopada i 18 grudnia. Cena wywołania 410 złr. 
Sąd w Przemyślu sprzedaż realności 1. 105, d. 24 paź- 
dziernika, 21 listopada i 22 grudnia. Cena wywołania 8466 
złr. 60 ct. — Sad w Niżankowicach sprzedaż realności 1. 
12, d. 27 października, 26 listopada i 24 grudnia. Cena 
wywołania 770 złr. — Sąd w Tyśmieniey sprzedaż real- 
ności 1. 1341185 w Chotwiakówce d. 19 września, 17 paź- 
dziernika i 20 listopada. Cena wywołania 194 złr. 75 ct. 
Sąd w Tyśmieniey sprzedaż realności 1. 168 i drugiej pod 
taż samą liczbą, d. 3 października, 31 października i 5 
grudnia. Cena wywołania 120 złr. i 280 złr. 


Repertuar teatralny. 


W sobotę 27go: „Za granicę !* czyli „Willa Blane- 
mignon“, komedya w 3 aktach pp. Chivot i Duru, 
przełożył z francuskiego Z S.; poraz pierwszy. 

W niedzielę 28g0: „Podróż po Warszawie", Szo- 
bera, muzyka Sonenfelda 


Wiadomości naukowe, literackie j artystyczne. 


— Jeden z Warszawiaków pisze do redakcyi 
Kuryera Porannego. Rok już mija. jak Matejko 
wykończył swój obraz „Sobieski pod Wiedniem,* 
dotąd zaś napróżno wyczekujemy ukazania się re- 
produkcyi tego najpiękniejszego obrazu krakowskie- 
go mistrza, w ilustracyach warszawskich, zwykłych 
śledzić wybitniejsze dzieła sztuki narodowej. 

Strata to tem większa dla nas, że obraz Matejki 
był czas tylko krótki wystawiony w Krakowie, po- 
czem wysłany został do Rzymu, nie wielu więc 
mogło go oglądać. Przypuszczamy, że na razie oko- 
liezności nie pozwalały na reprodnkeyę wspornione- 
go obrazu, czyliż jednak teraz nie dałoby się to 
uskutecznić ? 

Te parę słów piszę w imienin wielu... oby zna- 
lazły echo gdzie należy ! 

— Jubileusz Jana Nerudy obchodzony jest obe- 
enie po całych Czechach, jako w roku pięćdziesię 
cioletniej rocznicy jego narodzin. Neruda szczyci się 
wielką popularnością, jako twórca nowego kierunkn 
w poezyi czeskiej i znakomity feljetonista, pełen nie- 
powszedniego dowcipu, piszący stylem żywym i bar- 
wnym. W powiastkach i poezyach jest on realistą 
czystej wody, wolnym od wszelkiego mistycyzmu, 
o który pomawiał go jeden z naszych krytyków, đa- 
jąc dowód, jak dobrze zrozumiał autora czeskiego. 

— W Lipsku wyszły świeżo dramata Gottfrieda 
Aleksandra p. t „Sooialisten* i „Hass und Liebe“, 
o których wspominamy głównie dlatego, że pod 
nazwiskiem autora ukrywa się osobistość znaczące 
w spółeczeństwie krakowskiem stanowisko zajmu- 
jąca 


OOOO 
Dział ekonomiczny. 


————— 


Kolej arulańska. Kur. Codz. zamieszcza o tej 
nowej arteryi Europy następne uwagi, które w stre- 
szczeniu powtarzamy. 5 1 

„Nie wiele było w Austryi przedsiębiorstw pu- 
blicznych, któreby się tak cieszyły uznaniem wszyst- 
kich stronnictw i warstw ludności, jak projekt bu- 
dowy kolei arulańskiej. Oddawna uznawano koniecz- 
ność budowy tej drogi, której znaczenie polityczne i 
handlowe jest nader ważne. W 1872 roku po raz 
pierwszy była mowa o przeprowadzeniu kolei aru- 
lańskiej, później poruszeno projekt ten znowu 1876 
roku, decydające sfery jednak z obawy przed znacz- 
nemi kosztami, takowy odłożyły do czasu nieogra- 
niczonego. Dopiero rząd obecny, pobudzony polity 
ką celną księcia Bismarka, postanowił ostatecznie 
zażądać od parlamentu potrzebnych funduszów i przy- 
stąpić do budowy tej kolei. 

Część drogi arulańskiej, mianowicie linia Tnusbruek- 
Landeck, posiadająca 72 kilometry długości (95 
mil) jest jak wiadomo jnż od 1 lipca 1883 r. w 
ruch puszczoną. Druga zaś mniejsza, przedstawiają- 
ca ateli przy budowie o wiele większe trndności, 
linia Landeck-Bludenz została w tych dniach w obe- 
cneści Cesarza oddaną do użytku publicznego. Pe- 
siada ona długości 65 kilometrów (8'5 mil). 

Od linii ostatniej, gdzie się znajduje góra Arl- 
berg, 1.768 metrów wysoka, otrzymała nazwę cała 
kolej. Dla budowy całej drogi przeznaczono pier- 
wiastkowo 35 600.000 złr., z tej sumy przypadało 
na linię Innsbruck-Landeck 7,600.000 złr., na linię 
zaś Landeck-Bludenz 28,00.000 ztr. Tym sposobem 
linia krótsza o jedną milę, kosztowała cztery razy 
więcej aniżeli dłuższa, to jest miała kosztować, w 
rzeczywistości bowism wydatek był znacznie większy, 
wynosił mianowicie 45,300.000 złr., tj. więcej o 
9,700.000 złr.. niż pierwotnie przeznaczono. Budo- 
wa samego tunelu arlberskiego pochłonęła 19.716.000 
złr., według zaś pierwiastkowego obliczenia koszt 


grzech południowych pozyskają znacznie krótszą ko- 
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miał wynosić tylko 16 milionów Tunel arlberski co 
do wielkości zajmuje trzecie miejsce w Europie; 
pierwszy tunel Gotarda, posiadający 14798 km. dłu- 
gości, korztujący około 60 milionów franków, drugi 
Mout Cenis, posiadający 13:45 km. długości, kosz- 
tujący 70 milionów franków, wreszcie arulański 
1027 km długości, kosztujący zaledwie 19,716.000 
złr. 

Co do ekonomicznego znaczenia nowej drogi, to 
wiadomo, że ogólne stosunki Austryi z Szwajearyą 
i Francyą znajdowały się w wielkiej zależności od 
zagranicy. Koleje austryackie, zamierzały obniżyć 
taryfy, lecz z powodu niedojścia do skutku umowy 
z kolej:ni bawarskiemi utraciły zuaczną ilość tran- 
sportów. W pierwszej linii najwięcej z powodu ko- 
lei arlberskiej skorzystają transporty zbożowe z Wę- 
gier. Do tej pory, aby takowe przesłać do wielkich 
składowych miast w Szwajcaryi, lub do Francji 
musiano posługiwać się w części kolejami bawarskie- 
mi. Odtąd transporty zbożowe będą mogły być prze- 
wożone wyłącznie tylko kolejami krajowemi, do gra- 
nicy szwajcarskiej, bez potrzeby przekraczania za- 
granicznych linij celnych. Miasta handlowe w Wę- 


munikacyę i ztąd wielkie oszczędności przy transporcie 
zboża. Droga z Innsbrucku do Zfrich przez Kuf- 
stein, Rozenhajm, Monachium, Lindau i Romanshorn, 
wynosząca obecnie 502 km. — przez kolej alber- 
ską skróconą zostanie do 285 km. Nowa droga od- 
da wreszcie ważne usługi coraz więcej rozwijające- 
mu Bię w Austryi wywozowi mięsa i bydła, oraz 
drzewa, słodu i jęczmienia, tych ostatnich zwłaszeza 
do Franeyi. Prócz tego wywrze ona dodatni wpływ 
na rozkwitający przemysł w Voralbergn. 


Telegramy „Nowej Reformy“ 


(Prywatne.) 


czajnem posiedzeniu, uczynić wniosek do mini- 
sterstwa oświaty, aby rozpoczęcie roku szkolnego 
opóźnione zostało o pół miesiąca, ażeby budowa 
nowego ginachu uniwersyteckiego, która zbliża 
się ku końeowi, mogła być ukończoną bez prze- 
szkody. 

Wiedeń, 25 września. Dr. Wilhelm Lotz, pry- 
watny docent uniwersytetu w Erlandze powołany 
został na profesora egzegery starego testamentu 
na ewangelickiem wydziale teologicznym w Wie- 
dniu. 


(Z biura korespondencyjnego.) 
Buda-Peszt, 25 września. 
seneya ministrów nad wspólnym budżetem, któ- 
ra się ukończyła późno po południu, dziś trwać 
dalej będzie. Wspólna konferencya pod przewo- 
dnictwem cesarza odbędzie się prawdopodobnie 
w sobotę. 

Petersburg. 25 września. Journal de St. Pe- 
tersbourg potwierdza wiadomość. że rząd rosyjski 
przyłączył się do zastrzeżenia, sformułowanego 
przez mocarstwa, co do zawieszenia uiszczenia 
egipskiego długu państwowego i nadmienia, że rząd 
wyraził londyńskiemu gabinetowi ubolewanie, 
że zawieszenie nastąpiło bez poprzedniego poro- 
zumienia się z interesowanemi państwami. W mi- 
nisterstwie dóbr państwa pracują nad pianem no- 
wego regulaminu dla rolników wyznania mojże- 
szowego. 

Bruksela, 25 września. Z początkiem wezoraj- 
szego wieczoru panowało pewne wzburzenie u- 
mysłowe, wieczór jednak przeszedł stosunkowo 
spokojnie. Nie liczne gromadki ludzi przeciągały 
przez środek miasta, wkrótce jednak się rozeszły. 
W pobliżu pałacu królewskiego i gmachu mini- 
sterstwa nie zaszło nie szczególnego. 

Bruksela, 25 września. U dyrektora dziennika 
National, który w ostatnich dniach ogłosił arty- 
kuł republikański, zarządzono rewizyę domową. 
W lokalu ligi republikańskiej skonfiskowano wszyst- 
kio papiery, dokumenta, a między nimi listę i- 
mienną osób. 

Paryż, 25 września. Prefekt policyi paryskiej 
zakazał projektowanej wystawy dzieci, ze wzglę- 
du na orzeczenie komitetu lekarskiego, który u- 
waża za rzecz niebezpieczną, sprowadzać jedno 
lub dwuroczne dzieci z prowincji i trzymać je 
razem zamknięte w Paryżu. 

Konstantynopol, 25 września. Rada sanitarna 
postanowiłu w miejsce dziesięciodniowej, piętna- 
stodniową kwarantannę dla towarów pakunków i 
przesyłek pochodzących z krajów nawiedzonych 
cholerą, dla pochodzących zaś z morza Czarnego 
i Tryestu ośmiodniową kwarantannę zamiast pię- 
ciodniowej. 

Kair, 25 września. Biuro Reutera potwierdza 
wiadomości, iż generalny konsul rosyjski otrzy- 
mał polecenie przyłączenia się do protestu. W ko- 
łach dyplomatycznych utrzymują, ża Nubar-pasza 
ma otrzymać jutro równobrzmiące noty od przed- 
stawicieli Francyi, Niemiec, Austro-Węgier i Ro- 
syi, które oświadczają się stanowczo za protestem 
zgodnie z wnioskiem francuskim. Żądanie ode- 
brania listu od Nubara ma być pozostawione pó- 
źniejszym dyplomatycznym rokowaniom. Tymcza- 
sem zarząd kolejowego urzędu cełowego wypłacił 
ośm a względnie dwanaście tysięcy franków mi- 
nisterstwu skarbu. 


Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 


NADESŁANE. 


Bak wzajemnych nbezpieczeń „Slavia. 


Działalność i pieniężna frekfencya 
za miesiąc 
kwiecień, maj i czerwiec 1884. 


W przeciągu tego czasn zawarto we wszystkich 
sekeyach ubezpieczeń (I—V) życiowej, ogniowej i 
gradowej nowych ubezpieczeń razem 21 225 na ka- 


boczue należytości wynoszą złr. 526.871 ct. 71. 
Wynagrodzeń za szkody wypłacono w tym peryo- 
dzie we wszystkich sekcyach złr. 157.641 et. 52. 
W przeciągu tych trzech miesięcy włożono w 35 


Wiedeń, 25 września. Senat akademicki uni- 
wersytetu wiedeńskiego uchwalił dziś na nadzwy- 


Weczorajsza konfe- 


pitał złr. 19,960.619 ct. 22, których premie i po- 


kasach zaliczkowych, pomiędzy którymi znajdują się 
następujące w Galicyi: w Bochni, Birczy, Dobczy- 
cach, Drohobyczu, Delatynie, Kolbuszowej, Kuliko- 
wie, Kozowie, Mikołajowie, Nadwórnie, Przemyśla- 
uach, Radomyślu, Rohatynie, *Radłowie, Stanisławo- 
wia, Zakliczynie, Zbarażu i galic. Kasie zaliczk. we 
Lwowie — razem złr. 269.332 et. 13 i pożyczono 
na hipoteki złr. 555,934 ct 27. Obrót pieniężny 
w centralnej kasie za ten czas wynosił 1,774.960 
złr. 77 et. Pożarowymi sikawkami obdzielono 4 gmi- 
uy w Czechach, 1 w Morawii, 1 w Węgrzech ije- 
dną (Mosty Wielkie) w Galicyi Od 1 stycznia do 
30 czerwca 1884 zawarto we wszystkich sekcyach 
nowych ubezpieczeń 31098 na kapitał 31,651.547 
złr., za premią i poboczne należytości złr. 891.851 
76 ct. i wypłacono w przeciągu tego czasu wyna- 
grodzeń za poniesione straty we wszystkich sekcyach 
złr. 259.934 ct. 63 

Fundusz pensyjny reprezentantów wzrósł do 30 
czerwca 1884 do wysokości złr. 43.83% ct. 58 
w gotówce i efektach. 

Wydziały kontrolujące banku „Slavia* poczyniły 
oprócz innych następujące postanowienia : 

1) Wszelkie fundnsze antonomicznego stowarzy- 
szenia emerytalnego będą nadal lokowane wyłącznie 
w listach zastawnych banku hipotecznego król. Czech, 
z krajową gwarancyą , ponieważ kupony listów za- 


stawnych morawskiego banku hipotecznego mają 
uledz podatkowi dochodowemu. 
2) Rada zawiadowcza banku „Slavia“ zakłada 


autonomiezne oddziały dla pojedynczych kategoryj 
robotników, sług i innych, według wzoru Btowarzy- 
szenia dla zabezpieczenia pensyj browarników, skoro 
dostateczna liczba uczestników się zgłosi. Dla kor- 
poracyj, właścicieli dobr, fabrykantów, kupców itp., 
którzy sami za jednego lub więcej swoich urzędni- 
ków lub służących wkładki emerytalne płacą całkiem 
lub też częściowo wspólnie z nimi. przysługuje szcze- 
gólny warunsk, według którego można wpłacone 
wkładki w razie wystapienia albo oddalenia z obo- 
wiązku (a zatem pomiędzy żyjącymi i jak się samo 
przez się rozumie przed pobieraniem emerytury) 
przenieść na osoby inne. 

3) Również będą członkom sekcyi ubespieczenia 
na życie (sekc. I i II) nowe znaczniejsze korzyści 
podawane i prawa ich będą rozszerzene, mianowi- 
cie: a) u wszystkich prawie zakładów asekuracyj- 
nych ntraca kontrakt ubezpieczenia na życie ważność, 
jeżeli ubezpieczony zginie w pojedynku, albo sam 
sobie życie odbierze; bank „Slavia“ czyni wyjątek 
z tego postanowienia w razie, jeżeli dotyczące ubez- 
pieczenie eo najmniej 5 lat trwało i jeżeli ubezpie- 
czony kapitał nie przewyższa 5000 złr., b) na po- 
licy co najmniej 3-letnie dotychczas ważne, na 080- 
bne żądanie członka wydawane będą z końcem ka- 
żdego dalszego roku ubezpieceenia listy udziałowe 
na te kwoty kapitału, na które członek za wypła- 
cone premie prawo nabył. 987 1 


A OEEEONOA 
NADESŁANE. 


Nagrodzona wiara! 


„Budapeszt! W-ny Panie! Przed niespełna mie- 
siągem używałem Brand'ta „Szwajcarskie pigułki“ 
w tej wierze, że w nich wreszcie znajdę środek 
przeciw dręczącej mnie obstrukcyi. Wiarę tę moją 
usprawiedliwił świetny rezultat , gdyż przez pigułki 
te zupełnie pozbyłem się tego cierpienia. Z tego po- 
wodu czuję się w obowiązku złożyć W. Panu moje 
serdeczne podziękowanie za ten środek. Uniżony J. 
de Potteri, król. węg. podpułkownik henw. na pen- 
syi — „Hotel National.“ 

„Szwajcarskie pigułki apt. R Brandta okazują 
się nader skuteczne prawie we wszystkich chronicz- 
uych chorobach , gdyż posiadają tę zaletę, że czy- 
Szczą Krów. 

Dowiadujemy się też, że pan aptekarz R Brandt 
w Zurychu rozdaje rocznie znaczną ilość pudełek 
biednym, którzy się do niego wprost udadzą 

Ponieważ wszyscy cenimy te pigułki, przeto też 
tem więcej na to zwałać winniśmy, czy je prawdzi- 
we nabywamy. Na etykiecie każdego pudełka musi 
być umieszczony podpis: „Richard Brandt“ i biały 
krzyż w czerwonem polu. — W aptekach kosztuje 
pudełeczko 70 centów. 


Z dnia po- 
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Młodszego współpracownika 5 HENRYK SCHWARZ, 
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DOM BANKOWO-KOMISOWY 
I BIURO SPEDYCYJNE 


Singera Maszyny do szycia 


odznaczone na wszystkich dotychczasowych wy- 
stawach powszechnych największemi nagrodami, 


oszukuje Handel 
A blawattnych i Płócien Magazyn bławatny 
i Konfekcyj damskich 


Oryginalne 


F. Knauer i Syn 


we Lwowie. 986 1 
J. NAWROCKI w ostatnim czasie w Amsterdamie dyplomem w Krakowie, 
norowym, uz 3 j i ipra- 
Zarzad dóbr Bierzanów w Krakowie, Hotel Drezdeński, a a S ca U" 
tyczniejsze maszyny dla użytku domowego, || utrzymuje na składzie z pierwszorzędnych 
poczta Bierzanów załatwia wszelkie EPIA. ściśle bankierskie, jak kupno- j oraz dla wszelkich przemysłowych celów. fabryk, w doborowych gatunkach 
sprzedaje z doskonałej jakosci po- sprzedaż wszelkich papierów wartościowych, eskont wylosowanych | Dla uniknienia pomyłki zwracamy uwagę i poleca: 903 4 10 


efektów, zlecenia na wszystkie giełdy i t. d. Prowadzi regestr 

wszystkich wylosowanych, amortyzowanych i kwestyonowanych 

Papierów wartościowych i udziela z niego dokładnych wy- 

jaśnień, wyrabia i konwertuje pożyczki tabularne i melioracyjne 
i oczyszcza hipoteki w tym celu. 


BG" Przyjmuje do kupna-sprzedaży wszelkie produkta rolnicze i 


Materye jedwabne na suknie 
i płaszcze. 

Aksamit prawdziwy lyoński. 

Płótno wszelkiego rodzaju. 

Bieliznę stołową, Ręczniki, 


na to, iż na ramieniu, oraz na podstawie ka- 
żdej oryginalnej Singera maszyny do szycia 
znajduje się tuż obok podany znak fabryczny 
i że maszyny te nabyć można tylko we fir- 
| mach naszych własnych, znajdujących się we wszystkich więk- 


wszechnie znane 


ziepanialzi |. 


stołowe 981 1 6 
z odstawą do domu korzec czyli 
106 kilo po 3 złr. 


z Pa 927712 przemysłowe na cudzy rachunek. "qug | szych miastach monarchii austryacko-węgierskiej. Chustki płócienne i batystowe. 
Prospekt na nowe dzieło Jeme my > min R A RÓ O O ÓW : 5 Szyrtyngi i Perkale. 
A. Sożańskiego ———---____ _-_-—-|— || The Singer Manufacturing Co., Kraków, Barchany i Piki. 

o m: —— o G hh ; , ; ; 

pod tytułe o - waw "—__"_-- —_ | = ORROOWNESRANN 237 13 24 ulica Floryańska Nr. 34. Kołdry i Sukna sławuckie. 


Pledy, Szale, Chustki fantaz. 
Pończochy i Kaftaniki. 
lnajeko sa | MB. Firanki, Dywany i t. p. 

Nr. 2617. BSG Ceny stałe. "TĘ 


OLEJEK TANINOWY NY lin i pobudza włosy do porostu. Ogłoszenie licytacyi | v v azne ? 
wzmacnia cehulki włosowe i zapobiega wypadaniu wło- 5 

POMADA CIWO 1 A. 7M > j E dt | Magistrat miasta Podgórza podaje do wiadomości, że w dniu r dla Panów , 

WODA ATEŃSKA ~ga lewa barwe i pałysk tychze. — Flakon so ct. W |8 października 1884 roku, o godzinie IO zrana, odbędzie się licyta- JaUNOTOCZNYCH Ochotników. 


cya ustna i za pośrednictwem ofert na wydzierż 
J. IAHNATOWICZ > PAA a e a a > Sj Po 264 wapiomika, „l kompletne wojskowe dla wszyst- 
MAGISTER FARMACYI i CHEMIK SĄDOWY. | ILE AE 907 rea c pe: pien PBO ao | "ich oddziałów wojska dostarcza po nader 
parceli grunt. L, k. 416 wraz z domem mieszkalnym pod Nr. 200 umiarkowanych cenach, a mianowicie: 


Ciekawe Szczegóły 


z różnych umiejętności, 
mianowicie: 
z literatury i bibliografii, z dziejów pol- 
skich i powsz-chnych, z nauk przyro 
dniczych, z teologii, z historyi muzyki 
i sztuk pięknych, z numismatyki, ar- 
cheologii, heraldyki, medycyny, oraz 
dziennikarstwa, 989 1 
znajduje a we wszystkich RR kra- 
w 


kewskich, owskich i poznańs ieh i można 
prospekt tam bezpłatnie dostać. 


Książka wyjdzie z druku w listopadzie b. r. 


Wieś 


Tarnów Hotel Krakowski. JRzeszów Rynek 51. 


5 Medali zasługi i List pochwalny za środki do włosów. 


] 
Í 
| 


NIGRETiNA. ?o dłuziem doświadczeniu udało mi się wynaleść wyborny środek do | 
— natychmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny kolor 

czarny lub ciemny; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastósowaniu $| 

hardzo prosty. — Cena iezłr. [i 

| 

| 


j Nabyć można: we Lwowie ul. Kopernika Nr. 3., w Kra- | a A rod $ 5 ; 
r a w Eea glebie | kowie Sukiennice Nr. 20. 161 12 położonym i z wszelkiemi budynkami do niego należącemi na prze- | dla piechoty od 120 do 150 złr. 
É wszystkiemi zbiorami do sprzedania. EO | — ERC ciąg jednego roku, to jest na czas od | stycznia do 31 grudnia| „ kawaleryi » 150 „ 200 , 
Folwark pod Krakowem bardzo dobry, do - | mum aa 385 roku. Chęć licytowania mający obowiązani są złożyć wadyum| » artyleryi „ 125 „ 160 
UE opie w kwocie 200 złr. wal. austr. o i » 140 „ 160 


Licytujący zapomocą ofert, winni takowe złożyć najpóźniej do Hy: 
godziny 10 zrana w terminie licytacyi; później złożone oferty wcale Schulz & Stachowicz 
uwzęlędnione nie będą. w Krakowie ulica ś. Anny. 
Licytacya rozpocznie się in plus od ceny wywołania w kwocie Za szybkie i przepisowe wy- 


Kamienica w celnej ulicy i dom z ogro- 
dem, plac pod budowy, do sprzedania. 
Willa z parkiem w najpiękniejszej okolicy Ga- 
lieyi, z pewnem źródłem dochodów 2000 zł. 

a. w. za 14,00) do nabycia. 
Posyła paszporta do wizy, umieszcza 


z ktyk - 
owa kata aiz REN te” 1500 złr. wal. austr. konanie ręczy się. 866 26 30 
Biuro kom. infr. Wł. Jaworski w Kra- Warunki lieytacyjne są do przejrzenia każdego dnia w godzi-| 
PE arny Ea Fi S0. nach urzędowych w kancelaryi Magistratu. MAF Bardzo ważne!" 
ANNONCEN-EXPEDITION Z Magistratu miasta Podgórza BA © 
dnia 9 września 1884 r. i 970 2 3 Drożdże prasowane! 


Aeltestes u. grösstes Geschäft dieser Branche 


WIEN, PRAG, ete. 


Tägliche directe Expeditionen von Anzeigen, betreffend : 
Association», Compa s-, Ageniur-, Personal-, 
Arbeiter-, Stelien-, Wohnungs- und Kauf- z Gesuche, 
hdfta - Verdi gen, Waaren- tun 
Submissiorem, Versteigerungen, Ausver. ay, spo” 
ditionen, Bank-Krńiswunen, Feriosumgon, General- 
(U eoaó zie © perean a A Schifrfakrto- 


an alle Zeitungen des in- und Auslandes. 


Prompte, disercte u. billige Bedienung. 


Zoitaagzentalogo u. Kostenvorunschikgo gratis u. freo. 
NB. Die Knigegennahma von Offertbrie- 
fen goschieht ehne Gebfihren- 

bereshnung. 


W dobrach $komorochy, 
o. p. Potok-Złoty, w powiecie buczac- 
kim, sa za bardzo mierną cenę do 
sprzedania zuvełnie nowe, bardzo 

mało używane 


przyrządy do przerabiania Kości 


na mąkę kościaną, a mianowicie: 
1. żelazny kocioł parowy fabryki Pietseha we 
Lwowie, mieszczący 12 wiader wody, — kom- 


letny; 
filaa pompa do napełnia kotła wodą; 

3. dwa żeiazne parniki z klapami bezpieczeń- 
stwa; 

4 rafa do suszenia wyparzonych kości. 


Przyrządy te mogę. e i do innych celów 


z tabryki PP. Mautnera i Syna w Wie- 
dniu, które, jak wiadomo, są jedynie pewne i 
najsilniejsze w rozczynie piekarskim i gorzel- 
nianym, bo wszelkie inne o połowę w dobroci 
i skuteczności przewyższają, przychodzą 
codzień świeże do Krakowa, wy- 
łącznie do handlu JANA NAGLA 
przy głównym Rynku. 


Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają sig na- 
tychmiast. 977 1 


Główny Skład Lamp Ditmara 


Nafty krajowej i amerykańskiej 


pod firmą: 


$ 

qu SKÓRCZEWSKI 
3 
3 


dystyngowana i inteligentna, z Wy- 
Osoba kształceniem wyższem i znajomością 


obeych języków i muzyki, potrzebną 
jest od 10 października do opiekowania 
się jedną panienką i kończenia jej edukacyi. 
Również potrzebny jest korepetytor 
praktyczny do L6leniego chłopca. 
Adres powziąć można w Administracyi „No- 
wej Reformy* w Krakowie. 962 3 4 


Bliższej zmie, i Konjak udziela 
Zarząd dóbr Skomorochy (p. Potok- 
Złoty), lub właściciel w (rochowcach 
p. Przemyśl. 982 13 


r e s T arrin ZW EA w Krakowie 

JA oferel afeforefelerefefelefelefe Jefefefe F ` . . 

x o sg IZY poleca w wielkim wyborze Lampy najnowszych konstrukcyj, 

M 0 R S4 ZY, odznaczające się trwałością, elegancyą i taniością, oraz wszelkie 

c 7 Jo przybory do lamp jako to: palniki, rezerwoary, daszki mle- 
czne i kolorowe, głoby, tulipany, cylindry, knoty i t. p. 

| Główny skład: ulica Szewska Nr. 3, drugi 


dom od Rynku. 


rz 


Pożyczki 


na Hypotekę drugorzędną 
zaciągnąć można za pośrednictwem kam- 
toru pod firmą Józef Rapepori 


KAROL SCHRAMM 
Zakład url i Galanteryjny 


kowie 
Rynek gł. L. rap naprzeciw św. Wojciecha Filia: uliea Florjańska Nr. 39. w Krakowie, Rynek 43, pod bar- 
(w podwórzu). 985 1 3 959 2 20 dzo korzystnymi warunkumi Zgłoszenia 


kapitalistów mających zamiar lokowania 
kapitałów na drugie hipoteki przyjmu- 
e się bez pretensyi. 4 
owróciłem do Krakowa i udzielam lekcyj I K p y „APS: 
LEON PA S S y P jak peprzednio. — W czasie dłuższego | NEMEEENEEWENNSA 

swego pobytu w Krakowie zdołałem 80- 


bie uzyskać uznanie Szan. Publiczności, 


krawiec męski w Krakowie Im się więc, że i nadal zaszczycany Podręcznik 


Przyjmuje wszelkie roboty w zakres te- 

goż fachu wchodzące i wyrabia takowe 

po cenach umiarkowanych, polecając się 
Szanownej Publiczności. 


GORZKA |* 
BONIFAGEGO 


| i ulica Sł 3 5 j bẹdẹ Jej względami. 
3964 WIELKI ZAPAS Eg ze zdroju „Boniřacego“ f awkowska, 23, naprzeciw Z poważaniem dla 
klasztoru Marków, Jan Braun, , P 

sztuezek sukna, W MORSZYNIE, kan poleca swój 972 2 3 nanczyciel gry na eytrze. DtOWATZYSZEĆ ZaliczkOWYCh 
(8—4 metry) wszelkich kolorów będącego własnością Towarzystwa lekarz GIGA Magazyn sukien męskich, ; < ułożył aa 
na R e Paata > żą- wyszezególniona na wystawach: zaopatrzony w towary jedne sy, przyj- | Dr Jan Danielski Zygmunt Medveczky. 

? 4 elkie = 
anie; Szonczza po zt: w Krakowie 1881, w Tryjeście 1882, w Przemyślu 188%, w Amsterdamie 1883. winie tiken da EET p IN 5 Cena 3 zł. w. a. 


u Autora w biurze 


L. Storch w Bernie. pomiędzy wszystkiemi wódkami gorzkiemi najbardziej obfita w składniki stałe, przewyższa tak | przyuiesionych materyj, również wszelkie prze- powróciwszy do Krakowa or dy- 


Rodzaj towaru należy dokładnie określić. rozpowszechnione wody gorzkie węgierskie. rabiania i reperacye. 973 2 6 Towarzystwa wzajemnego kredytu 
Próbki za nadesłaniem 10 ct. marki. W ES dawkach sprawia już obfite wypróżnienia bez bólu i upośledzenia trawienia i|__ —. *| nuje jak przedtem przy Placu Do- pe ul Halicka, -) 13 p 
: zaleca się wskutek tego do dłuższego użycia. Yö minikański r odz. 2 do 4. z . £ 
Działając łagodnie i pobudzające wydzielenie błon śluzowych, NAK pokarmową: öslau przy Wiedniu. ańskim = AO g Ti aa z 
az usuwa zastoiny kałowe i skłonność do tychże, nawały krwi, zastoiny żylne, nadmierną otyłość z me ażdziernika b. r. 
Mieszkanie oraz obrzęki trzewów brznsznych (wątroby i A, i ziąd powstałe cierpienia hemoroidalne, Minita kuracyjne : = i td H 
tudzież uporczywe zatwardzenie towarzyszące cierpieniem kobiecym połączonym z niedokrewnością. po 5 kilo rozsyła za poprzedniem nadesłaniem | IPowróciwszy do Krakowa, ordy- Jes 0 mynajęcia 


składające się z 5 pokoi frontowych, 2 
nyż, przedpokoju, kuchni i spiżarni, 
ogródka i i balkonu z daje na Planty, 


Szanowny Panie! > 2 o 
Według doświadczeń w klinice tutejszej ;ołożniezo-ginekologicznej woda gorzka BONI- Lt wody PO bak kal e nuję jak dawniej w domu przy MIE S ZKANIE 


g 
z z koszem i opłatnie; — również beezułki ważące 
FACEGO MORSZYNSKA nie ustępuje w niczem wodzie gorzkiej BUDZINSKIEJ, działa szybko, po 5 kilo, > zawierające po 4 litry starego ulicy Brackiej L. 10 od godziny przy ul. Kanoniczej, 1. 16, na I piętrze, 


pewnie, niesprawia boleści i nadaje się do dłuższego nżycia z powodu. że nie pociąga za sobą | czerwonego wina (Vóslaner), Koś 3 do 5 popoludniu. składające się z 4 pokoi (3 fron- 


przy ulicy Sławkowskiej | 31, jest do| żsdnych mambi sk następstw. r ooi, W Cnarógo Jalo Bordenit, Wal 7 jor i 
wynajęcia od 1 października, O czem miło mi Pana szanownego uwiadomić. 560 15 | czułką i opłatnie po 3 złr. towe), kredensu, kuchni i pokoju za 
Wiadomość u Fi. Wysockiej, ulica Kraków, 2 kwietnia 1882. Prof. Madurowicz. Jos. Mitterlechner jun. Docent Dr Przemysl AW p Jeniąż8k. kuchnią. — Wiadomość u stróża. 


g Dostać można we wszystkich aptekach i składach wód mineralnych. "qmg 


Bracka, |. 0. 945 5 6 931 7 10 Vóslau, Hochstrasse 1. 
dw sz ARA AGE WY Tamci" FW WÓZ 3 suszona „Jeg ape 
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~ kaj €/j,*/, enta austr. papier sir. 100] £0 85] c0 95 E up. I. śm. 200 Ą 5, Laader| i ać e: 30 słr. 5 
rh d da ir ba sa sèr. 100/101 CES aa a a arii) 51 90) 92/05 5, err | aa 300 zèr. xa chr. 100| 96 —| 97 40 z Autowigiańik - >- - aa 860 sie.|EGO -.|B62 = 
w H p U «nd AT i ". 106104 59/1064 70 " LISTY NE. „ Union na 
Obligacye Indemnis. galic. „ i pap. nowa. „ „ 400| 95 85| 96 — mo L OBY. ! AKOYE EOI EJowE 
REA% krajowe listy maiawno - . 19 Lony z roka 1154 na 250 zr. za zir. 1001124 501125 —| &'/s% Listy Boden Ord. lig. ð. sł. za sèr.100 |121 —]121 6 Krod. dla haad. i prs. ne 190 sir, w. a » 176 50177 — |. anora Fame, na 200 złr|118 —|178 23 
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